z 


zi codziennie. Z wyjątki 


„Nowa Reforma“ wychod 
Prenumer 


rooznle: półrooznie kwartalnia: | miesiecznie 

W miej 24 koron 12 koron 6 koron | 2 korony 
miejscu app EJB å A Ą 4 kor. 70h 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 32 r Bo. Gw 3 4 gc" 
W Państwie Niemieckiem . . „ 36 | : 


We Włoszech, Francji. Anglii, Belgii. 
Szwajcaryi, Turcji i inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzęch ð 

we Lwowie w Biurze dzienników A 
dwika 9, do nabycia 

Listy z pieniędzmi 
nadsyłać franco do Ag 


Pe 


Adres 
s? ` 


£ 


+2 
a | amentarm ) 
| d Kraków, 8 DĄ, 


«a tarny pisze am 


4 
zasęondeni parlamen 
pud datą 7 b. m.: 


xh -€ 3 j ma- 

(=) W parlamencie odbywa SIŚ "ba jak 
Bkarady. Nie dawno stał Koerber Ska a w 
Jowisz z piorunami ARE niemiec- 


pierwszym rzędzie leżeli mata 


cy pokotem na ziemi, drżąc ze $ ale za- 
odebrał był im mowę. — Obecnie, sa figle 
pnstnym, odzyskali ją i poczęli. iłką. Sło- 
z gimnazyami, rzucając niemi jať P 


wieńskie gimnazyum chcieli przerzucić z Oyie 
do Mariboru, czeskie z Opaw): ep przeciąć 
sami dokąd, a polskiemu w OW rządowa — 
nić żywota, odejmując mu zasiłe ażąco nie li- 
Wszystko były figle swawolne, 2 usuwaniu 
cujące z programem rządowym = też — jak 
spornych spraw narodowych”, w na drugi 
opiewa szablon — „zepchnięciu i. usunieto“ 
plan“, gdyż nietylko, że nit y dobyto RE 
ani „zepchnięto*, lecz owszem Ezayi anh 
pieciarni swoich upee P łatacze stron- 
znoszoną już garderobę, i j 
nictwowi „wyporządzili*, 2 Po zywe Nile. 
stanęli, niby w rynsztunka, zamn Rycerze 
spodziewanie do walki naro i j 


A gd; rawdzie i 
smutnej postaci mie zdob) ada czeriili Po 
Opawy, ani Cieszyna, j 


cież trochę murów Cyieł pM ax wzi w 
zolucyi hr. Stürgkha. I dziwie”. o r-Jowist-le 
Tym razem gromowładpy $0802 dalia 
ze strachu © Alo” ee 
inister dr Hartel, Kress t > 
D Aa A podniesionej per ! Nien y 
tak dalece zapomni języka w gębie, że ani 
słówkiem nie bronił przez. o mogi wsta- 
wionej w budżecie pozycy! CY ejskiej, a nawet 
nic o niej nie wspomniał, tylko, uznając fa- 
ktycznie stogowność wywlekania starych i już 
załatwionych spornych spraw narodowych zno- 
wu na światło dzienne, zapewniał panów Niem- 
ców, iż rząd życzenie, wyrażone w rezolucji, 
weźmie pod dojrzałą rozwagę. — Role były 
zmi 


ziemi tak dą 


i 


enione. przedtem drżeli ze strachu Niemcy, 
teraz przestraszyli się ministrowie. 

Z rozprawy w komisyi budżetowej o0 szko- 
łach średnich godzi się zapisać i przypomnieć 
SĘ słowa, jakie wyrzekł pierwszy wice- 
-grezydant Izby p. Kaiser. Oto rzekł ten mąż 
stanu, „te zawaduiczo jest przeciwny 
tworzeniu nieniemieckich szkół śre- 
dnich*. Snać dla niego nie istnieje konsty- 
tucya austryacka i zasadnicze ustawy pań- 


stwowe. 

Albo czy t0 
prawiają Z aib 
syi pada wiadczenia ministra dra Hartla gło- 

zw dstawiciele niemieckiego stronnictwa 
ie. największego ze wszystkich niemie- 
ckich przeciwko temu funduszowi czyli uchwa- 
lają gabinetowi Koerbera nieufność. Ma ten 
czyn oznaczać, że W sprawie taryf cłowych, 
traktatów handlowych EO tania pada mami 
i ugody węgierskiej, mają 7 e do rządu i 


będą go popierali? =- ką konferencyą u 
ko-niemieć ą Ją l g0- 
dową, projektowa przez Koerbera, której on 
, 


nie maskarada, co Niemcy wy- 
uszem dyspozycyjnym w komi- 


Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karoła Lu- 
uje się tylko na cały miesiąc. 


Bo t isk pom ©], A 
ślejąc Stanowiske 3rzą- |MO wszystkie oddziały Towarzystwa pedagogi- 


/,|cznego, ale nauczycielstwo w całym kraju, ja- 


em niedziel i świąt uroczystych. 


| 
| iż | 4 i 


h., z przesyłką pocztową 12 h.: — 


i İnseraty) nprasza się 
Dieirankowanych 


! ożyć gotowy program do obrad? — 

SZAŁ aśnie w sprawie ugody przypada Toz- 
js ający głos niemieckiemu stronnictwa lu- 
dowemu ? 

Na kimże się rząd oprzeć może, jeśli nie na 
tem strennictwie? — Koło polskie jest „hors 
concurs ?“ —' Nie jestże więc, — sądząc Z ca- 
łego zachowania się tego stronnictwa dotych- 
czasowe głosowanie przeciw funduszowi dyspo- 
Zycyjnemu istną farsą a wszystkie te zajścia, 
0 których wspomniałem, istną maskaradą ? 


Dwa wnioski. 


Odnośnie do naszego artykułu wstępnego, 
zamieszczonego w poniedziałek z powodu prze- 
mówienia posła Wojtygi na zgromadzeniu Towa- 
rzystwa pedagogicznego w Krakowie, otrzymu- 
Jemy pismo następujące: 

Szanowna Redakcyo! Na podstawie $ 19 u- 
stawy prasowej upraszam o dosłowne umie- 
szczenie następującego sprostowania: 

Na zgromadzeniu krakowskiego oddziału To- 
warzystwa pedagogicznego w dniu 1 lutego b. 
r. przedstawił tak p. Parczyński, jako też 1 Ja 
wniosek w sprawie wrześnieńskiej. Jeden 1 
drugi wniosek przyjęło zgromadzenie oklaska- 
mi. Oba wnioski nie zwalczały się, ale owszem 
dążyły do jednego celu. Różnica między obu 
wnioskami była ta, iż wniosek p. Parczyńskie- 
go ograniczał akcyę na jeden tylko oddział 
'owarzystwa pedagogicznego, podczas gdy mój 

nietylko popierał poprzedni, ale szedł 
bo miał na celu, by w akcyi tej nietyl- 


ko odpowiedź na gwałty pruskie, rzuciło w 0- 
czy naszym wrogom solidarność nauczycielstwa 
ludowego z oświadczeniem Sejmu w tej spra- 
wie, a wygłoszonem przez usta ks. Czartory- 
skiego — mianowicie w tym duchu, iż nau- 
czycielstwo ludowe, nie mogąc polityki czynu 
przeciw gwałtom pruskim wprowadzić w Życie, 
jak to uczyniły już sfery przemysłowe i han- 
dlowe, nauczycielstwo wprowadzi politykę czy- 
nu w ten sposób, iż, w myśl deklaracyi sej- 
mowej, zdwoi zapał i wytrwałość w pracy nad 
powierzoną im do wychowania dziatwą, by 
wychować pokolenie odporne na wszelkie gwał- 
ty naszych wrogów. p 2 

Aby zaś akcya ta miała doniosłe znaczenie 
wobec kraju i zagranicy, żądałem w moim 
wniosku, czego we wniosku p. Parczyńskiego 
nie było, by Zarząd główny Towarzystwa pe- 
dagogicznego zebrał na wnioskn tym podpisy 
od nauczycielstwa całego kraju, i wniosek ten 
wraz z podpisami wręczył marszałkowi krajo- 
wemn na najbliższej sesyi sejmowej. Wniosek 
mój zatem nie oblewał zimną wodą uchwał 
nauczycielstwa ludowego w sprawie wrześnień- 
skiej, nie ubliżał wszelkim innym wnioskom, 
jakie mogły być w tej sprawie stawiane, nie 
był wynikiem polityki oportunizmu, ani też nie 
był mi polecony przez nikogo, jako manewr 
gasicielski, ale był wynikiem mych uczuć pa- 
tryotycznych, w których całe swoje życie sze- 
dłem zawsze drogą uczciwą i prostą. 

Jan Wojtyga. 


Korespondencya „Nowej Reformy". 


Petersburg, 5 lutego. 
(Historya feletonu Amfiteatrowa. — Porwanie przez żan- 
darma i wywiezienie do Irkucka. — Skazanie redaktora. 
Reforma szkół średnich. — Co w niej dla nas niekorzy- 
i stnego.) 

„Po długiem milczeniu, spowodowanem dwu- 
miesięczną moją nieobecnością w Petersburgu, 
dziś dopiero zakomunikowaś Wam mogę osta- 
tnie nowiny z nad Newy. Pierwszą wiadomo- 
ścią, o jakiej się dowiedziałem po przyjeździe, 
było zawieszenie wydawnictwa gazety „Rossia“ 
za umieszczenie w niej feletonu Old gentlema- 
na (Amfiteatrowa) p. t. „Obmanowy*, w któ- 
rym daje on doskonałą, nader dowcipną i do- 
sadną charakterystykę trzech ostatnich carów. 
Dawno już nie było sprawy prasowej, któraby 
tak zaiuteresowała ogół, jak ta ostatnia. Wia- 
domość o wszystkich szczegółach i okoliczno- 
ściach, które towarzyszyły papisaniu tego fele- 
tonu, lotem | obleciała miasto. Wniosku- 
Jąc z wszystkiego, co o te szałem, sprawa 
przedstawiała Się” tak kos % 

P. Amfiteatrow, który i nam, Polakom, jest 
znany, jako autor listów z Warszawy, druko- 
wanych siedm lat temu w „Nowem Wremie- 
niu“, wespół z innym współpracownikiem „Ro- 
ssii*, chcieli nabyć na własność pewną gazetę, 
którą obecnie za bardzo tanie pieniądze kupić 
można. Aby jednak pozbyć się konkurencyi 
dość poczytnej „Rossii“ — postanowili ją zgu: 
bić, a uczynić to bardzo łatwo, bo dość napi- 
sać jakiś jeden artykuł, aby wydawnictwo Zo- 
stało zawieszone. a 

O ile zacny „Old Gentleman“ kierował się 
temi motywami, nie wiem. Lecz pewnego dnia. 
w czasie wesołej zabawy w jednej z tutej- 
szych restauracyj, podobno się założył, że ña- 
pisze zaraz coś takiego, czego nikt inny napi 
saćby nie śmiał, i że za jednym zamachem 
wszystkich dygnitarzy zadraśnie. Jako też po 
powrocie do domu napisał feleton, w którym 
pod zmyślonemi, lecz podobnemi imionami, mówi 
o ostatnich carach Rosyi. Rzecz tak jest ej 
źroczystą, iż rzeczywiście przypuszczać naieży, 
że autor musiał być chyba nieprzytomny, giy 
ten feleton pisał. e... 

(Ten ieleton podalismy przed paru BP." 
dosłownem. tłomaczenia: RE FOO iatonista 

Nie zdążył jeszcze miefortenny niego 
wyspać się po libacyach dnia popr. A 
gdy przyszli go zbudzić... żandarmi 


wali go zaraz i wysłali w pare “nì 
do Idąc ka, z d zilez od D A ala. 
ny na lat dziesięć, (Według innych wia» 
domości na lat 5, Prz. red.). 

Redaktor gazety „Rossia* Sazonow, bę 
stał wysłany do jednego z północnych miast 
Rosyi, Archangielska, jakkolwiek w tym Vy 
padku zupełnie był niewinny. Namera 7 Sh 
ieletonem zostały skonfiskowane U niektóryci 
prenumeratorów, jak również we shies 
kioskach, u przekupniów i t. d. Z tego powo: 
cena tego numeru „Rossii“ dochodzi obecnie 
do 15 rubli. 

Dzisiaj rozpoczęła swe pra 
łana do opracowania nowej 
dla szkół Średnich. Ustawa 
stawiona Radzie Państwa jeszcz 
żącej sesyi. Kwestya reformy SZ 


ce komisya, powo” 
ustawy, rosyjskie] 
ta ma być nrzed- 
e podczas bie- 
kolnictwa Śre- 


— 


ow 
— 


., — Jakie reformy za- 
(Kraków bez trąbek węglarskich. anok. — Plagi Ga- 
grażają Krakowowi? — Grad niespod7 — Chora młodzież 
licyi. — Dyagnozy chorób galicyjs: „wy i bezbożniki. — 
i jej lekarze. — Agitatorzy, bIUZAE nu i patryotyzm.— 
Recepta na powagę. — Matecznik, rozi tokracyi. 
Ruch antikarciarski, — Poświęcen! qi 

stało się kijem =? 


„Słowo 


1 | jemi, miłemi 
Tramwaje elektryczne Ze *' „jęktrycznym, 
dla ucha sygnałami i poświstem co pare minut 
trąbki węglarzy, odzywające SI% ębuów, czasem 
po ulicach, odgłos wojskowych kę +4 do typo- 
marszów orkiestralnych, = Po w Kra- 
wych objawów ruchu wielkomiejS | igla że 
kowie. P. prezydent miasta 7 gwadzi wa- 
w zakresie trąbek węglarskich 28PT ją nawet, 
ne zmiany; pesymiści przypuszcza szkoda! 
Że zniesie ję raz na zawsze. ; $ z OŻyWw- 
Miastu ubędzie w ten sposób jede a ciepła, 
czych czynników, zapowiadający POS! „, zailiś- 
a więc ruchu į życia. Tak już praya trudno 
my się do tego trąbienia wegloweg% * siszy i 
nam będzie przywyknać do typowej 
martwoty miasta 

aiea „Najoczywistszą zapowiedzią, k 

Krikog Sl 1 reform, jakie CZ 
« Niema dnia, w którymby 

i Ó 


Jeszcze zanie 
do Rady miejskiej, J! 
ejskiemu wypracowan 

owego teatru ludowego: 
Z0 częstych wzmianek P* 
ie robót nad tym planem. | 


ki, — jeżeli znajdzie si jednie pod b 
dowe miejsce, i jeżeli io also pożyczy P.L 
niędzy na jej wykończenie. Doczekamy 5'8 t°- 
Że, pod tymsamym warunkiem wybru owania 
Rynku, nowej rzeźni na „grube bydło” 


.|tecznym, bo juź 


targowej, restauracyi „starej budy* teatralnej 
na Placu Szczepańskim, przyłączenia przed- 
mieść, zniesienia akcyzy i wielu innych pię- 
knych rzeczy, które pozwolą nam z czasem 
zapomnieć o utracie trąbek węglarskich. Wszy- 
siko zależeć będzie od tego, czy wybierzemy 
dobrą Radę. Ale o tem kiedyindziej, — nie 
chcę przedwcześnie budzić hydry wyborczej. 
Dość już'i tak spadło plag na biedną Gali- 
cyę. Możnaby niemi obdzielić kilka, dłuższych 
Od niej krajów i to na kilka lat. Tyle naraz 
odkryto w nas błędów, że właściwie żyjemy 
SOM wszelkim prawidłom sztuki politycznej. 
dj em tylko szczęściem naszem, że błędy te 
odkryto ręką śmiałą i postawiono dyagnozę o0- 
twarcie, bez obsłonek, i nie licząc się z nerwa- 
ma pacyenia. Poczciwa nasza prasa galicyjska 
oddaje pod tym względem nieocenione krajowi 
1 ojczyźnie usługi. Niedawne czasy, kiedy zro- 
biono zdumiewające odkrycie, że galicyjskie 
E finansowe, o ile rządzą niemi de- 
boasi Są jedną jaskinią defraudacyj i roz- 
? e Wielkim wstydem narodowym zapłonęły 
wte : oblicza rodowych przewódeów narodu i 
przybladły dopiero w chwili, gdy inne także 
arystokratyczne banczki chwiać się i upadać 
zaczęły -By liśmy tak otwarci w stawianiu dya- 
gnozy, że prawie cały kredyt galicyjski złoży- 
liśmy do grobu; ten, co został, okazał się zby- 
ni ky; Ą 
życzać. e ma dla kogo i na co po 
„Prusacy zaczęli bić dzieci polskie za to, że 
nie chcą się uczyć religii po niemiecku. Naro- 
biliśmy okropnej wrzawy po całym świecie i 
mieliśmy po swojej stronie jego opinię. Nagle 
młodzież wzięła na kieł i zaczęła demonstro- 
wać. W jednej chwili, — znowu dzięki nieo- 
cenionym moim kolegom po piórze, — tyle w 
tej młodzieży odkryto wad dziedzicznych, że 
pobożny „Kuryer Poznański* ze zgrozą wezwał 
wszystkie potęgi do wystawienia muru chiń- 
skiego nad granicą Przemszy, aby ani jeden 


ek bardzo nieliczne, 
ików. Gubili się wszy- 
tej młodzieży naszej, 


kojne, pobożne, aczkolwi 
grono Kuryerowych 4 a 
scy w domysłach, skąd w 
chodowanej tak starannie na c. k. Koncenie 
praktykantów wszelakiej kategoryi, skąd il 

tych kandydatów na spokojnych. lojalnych wta” 
ścicieli czapki z bączkiem 1 arkusza pensyj- 
nego, — wzięły się nagle porywy demonstra- 
cyjne? Ta zagadka patologiczna nie jest je- 
szcze rozwiązaną, bo lekarze nie iw się 
w dyagnozie. Najkorzystniejsza dla mto. mit 
społeczeństwa i kraju, była teorya © ageutac 

prowokacyjuych i agitacyi „pour le rol de 
Prusse“. Wystarczyło wyłapać agentów i tych, 
co od nich pieniądze biorą. — odciąć zgangre- 
nowaną część organizmu, a resztę Zostawić. 
Ale ta teorya nie wytrzymała próby. Inni Zza- 
częli prawić o bezbożności i braku religijnego 
podkładu w społeczeństwie, odkryli w nim bln- 
źnierców i wrogów kościoła. To wywołało naj- 
większą panikę zgorszenia w „tych właśnie 
„górnych sferach*, które o religię dbają o tyle, 
o ile ona dogadza ich interesom 1 namiętno- 
ściom, a w życiu mają jej stokroć mniej od chło- 
pa, zatruwającego się za drogie pieniądze wód- 
ką ich wyrobu „w świętej karczmie” galicyj- 
skiej. 

Bliżej prawdy, choć zawsze W niejakiem od 
niej oddaleniu, stanął poufny “rgan p. namie- 
stnika, gdy zrobił nadzwyczaj śmiałe spostrze- 
żenie. że w opinii Świata zabija nas brak u- 
znania dla powag, dla prawa, dla godności. 
Idziemy, czy też jedziemy, bez steru, bez prze- 
wodników, bo tych, co są, nikt słuchać nie 
chce. Aż dotąd dyagnoza wytrzymywała deli- 
katną krytykę. 

Inaczej miała się rzecz, gdy stanęła kwe- 
stya, kto ma uchodzić za „powagę“. Nagle tylu 
zgłosiło się kandydatów na powagi narodowe, 
że brakło kandydatów na słuchających. Naj- 
pierw naturalnie za taką powagę uznała się 
redakcya organu namiestnikowskiego, z czego 


Polak z Galicyi nie dostał stę do Wielkopol-| wyłonił się wniosek, że jako emanacya władzy 


iiski i nie wniósł zarazy.. anarchizmu w spo-|namiestnikowskiej, nznać musiała tasama re- 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. 


W Paryżu Socićtć Mutuelle de 


wiersza drobnem pismem (petit) za p 


20 h od wiersza. 


Należytość należy 


dniego podniesioną została przez byłego mini- 
stra Bogolepow a. On zwołał komisyę, której 
|polecił opracowanie nowego programu nauk w 
[gimnazyach; rezultaty pracy tej komisyi prze 
sianne zostały do rad pedagogicznych wybra- 
nych zakładów naukowych, które przesłały swą 
opinię o projekcie do ministerstwa. —— Obecna 
komisya rozpatrzy ostatecznie ten projekt i o- 
pinie rad pedagogicznych. 

Średnia szkoła rosyjska a zwłaszcza gimna- 
zya klasyczue, oddawna powinny już być zre- 
formowane. Nauki są tam bowiem wykładane 
podług starego programu, przyczem szczegółną 
przewagę mają języki klasyczne. jezyki nowo- 
żytne w zupełnem są zaniedbaniu, nauki przy- 
rodnicze zupełnie wykładane nie były. Nowa 
ustawa bogdaj w części braki te usunie, lecz, 
co dla nas jest bardzo niepożądanem, powięk- 
sza program wykładu języka rosyjskiego i hi- 
storyi Rosyi. 

Jesteśmy w przededniu wizyty arcyksięcia 


Rok XXI 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 


merate i ogłoszenia przyjinują: Biurs dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn, al. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. - W Przemyślu Heszele:. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm 
i Norymhberdze;. — Hermann (ioldschmied. M. Dukes Nachf.. H. Schalók, J. Danneberg. — 


Publicitć A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia inseraty) przyjmnje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 


jerwszy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 


słano po 60) h od wiersza za każdy raz. - Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 
po 2 kor. ud wierszu, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
Zaiąozniki do „N. Reformy“ |prospekiy cyrkalarze, og: sżenia itp.) przyjmuje 
Się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a l kor od 100 egz. å a miejscowychprenum. 


naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Tawczara i towarzystwo pań słowieńskich i to 
w sposób tak nieprzyzwoity, że rewolwerowe 
pisma używają jeszcze przyzwoitszego tonu. 
Ponieważ chodziło mu o publiczne zohydzenie 
funkcyonaryuszów publicznych i ich żon, i po- 
danie ich w pośmiech i pogardę, wnieśli tedy 
dotknięci zbiorową skargę i sąd przysięgłych 
w grudniu r. z. skazał ks. Lampeta na 1000 
koron grzywny, a redaktora odpowiedzialnego 
Rakovca na 100 kor., obu zaś na zapłacenie 
kosztów sądowych, ponieważ ani jednego za- 
rzutu nie potrafili udowodnić. Przeciwko temu 
wymiarowi kary wnieśli skazani rekurs do sądu 
apelacyjnego w Gracu, a ten podniósł karę ks. 
drowi Lamprtowi na trzy miesiące wię- 
zienia, bez możności zamienienia jej na grzy- 
wnę. Ks. Lampe ma dopiero lat 26 i niedawno 
jest księdzem; zasługom swego stryja, nieda- 
wno zmarłego kanonika. zawdzięczał wczesne 
wyniesienie i faworyzuwanie przez biskupa. 
D; jakiego stopnia dochodzi zaciekłość kle- 
rykalnych przeciw liberalnym, świadczy arty- 


Franciszka Ferdynanda, który przybywa tu po- 

jutrze. Wobec tego dzienniki tutejsze piszą 0 

potrzebie serdeczniejszych stosunków z Austryą. 
Ego. 


Listy słowiańskie. 


Z krainy Słowieńców, 5 lutego. 

(Z polityki austryackiej na Pobrzeżu. — Mowa hrabiego 

Gotsaa. Epizod z walki klerykalnych z liberalnymi 

w Lublanie, — „Katolicki Obzor“ przeciw... prof. Maza- 
nowskiemu! — Z nowin wydawniczych). 

Walka o władzę, tocząca się na Pobrzeżu i 
w Tryeście między ludnością słowieńską, tubyl- 
czą, a napływową ludnością włoską, przybiera 
o tyle ostrzejszy charakter, 0 ile Słowieńcy, 
w miarę postępu oświaty uświadomieni naro- 
dowo, organiznją się coraz ściślej i nietylko 
odpornie, ale i zaczepnie występować się nie 
boją. Pisaliśmy już dawniej o tem, jak rząd 
austryacki, ślepy na dążenia włoskiej irredenty, 
faworyzuje Włochów, świadczą o tem wypadki 
lat ostatnich i ostatnich wyborów municypal- 
nych bardzo dowodnie. Czy Włochów uważa 
się za politycznie słabszych, że się z nimi do 
czasu kokietuje, aby potem pokazać paznry? 
Takby należało wnosić z ostatniego politycz- 
nego występu namiestnika hr. Goćssa na ban- 
kiecie, danym na cześć ks. pruskiego Adal- 
berta; dopóki kładł nacisk na ważność ekono- 
miczną Tryestu dla monarchii, pozostał w 
granicach właściwych, ale kiedy uwydatniał 
jego charakter niemiecki i znaczenie w przy- 
szłości dla południowych, niemieckich prv- 
wincyj, mówił tak, jakby nagle został mini- 
strem... nie austryackiiu. To bowiem nie ulega 
wątpliwości, że Tryest uważany jest za punkt 
wyjścia dla niemieckiej polityki komunikacyj- 
nej w Azyi Mniejszej i Syryi; chodziło więc 
hr. Goóssowi o podanie cukierka ks. pruskie- 
mu. Najlepiej zachowali się wobec czołobitnych 
owacyj mieszkańcy Tryestu: Słowieńcy i Włosi, 
bo się od nich w zupełności usunęli... 

„Z walki klerykalnych z liberalnymi w Krai- 
nie coraz smutniejsze dochodzą nas odgłosy. 
W r. 1901 występował ks. dr Eugen. Lampe, 
redaktor dziennika „Slovenec“, kilka razy z 
rozmaitemi oskarżeniami na burmistrza Hri- 
bara, Radę miejską lublańską, na adwokata 


dakcya powagę namiestnika. — Równocześnie 
atoli do „powag* rościli sobie prawo redakto- 
rzy wszystkich pism, nie wyjmując „Świata 
Duchów* p. Piątkowskiej, a z wszystkich re- 
daktorów śmiali się prokuratorzy, bo przecież 
od nich znowu zależy, czy wogóle jakiś dzien- 
nik będzie czytany, łub nie. Powstał istny za- 
męt, w którym tonąć zaczęły urzędownie u- 
znane powagi żandarmów i policyantów. Osta- 
tnie słowo do narodu, wygłoszone przez organ 
hr. Stan. Tarnowskiego, czy też może przez 
niego samego, wprowadza pewien ład w po- 
wszechny chaos pojęć o powagach. Powagi się 
znajdą — weła hr. Stan. Tarnowski — tylko 
pozbyć się musimy wpierw złych, przewro- 
tnych. radykalnych dziennikarzy. Wystarczy 
w Krakowie „Czas“ — we Lwowie „Gazeta 
Lwowska”, lub jeszcze, co najwyżej, „Prze- 
gląd*. 

Jak widzimy, dyagności różnią się jeszcze 
w zdaniu co do przyczyn choroby naszego or- 
ganizmu narodowego — ale zgadzają się na 
jedno: choroba jest tak ciężką, że właściwie 
o jej zupełnem usunięciu mowy być nie może. 
Społeczeństwo polskie w Galicyi zgangreno- 
wane jest do szpiku kości; młodzież niesforna, 
starzy bez krzty rozsądku. Jeszcze na rozpło- 
dek zostało trochę rozumu i patryotyzmu pol- 
sklego w mateczniku arystokracyi rodowej, je- 
dynej naszej ucieczki w utrapieniach. 

Do niedawna rozwijać zaczęto bardzo gwał- 
towną agitacyę przeciw karciarstwu, jako je- 
dnemu ze strasznych naszych nałogów naro- 
dowych. Przodował w tym ruchu sam p. na- 
miestnik, przyłączyli się do niego wszyscy rad- 
cy namiestnictwa, o ile nie lubią grać w kar- 
ty. Od czasu jednak, gdy hr. Józef Potocki 
spłukał się fatalnie w Jockey - klubie, a we 
Lwowie młodzież zaczęła urzadzać demonstra- 
cye, zapomniano o ruchu antikarciarskim, a za- 
brano się do młodzieży, jako najsilniejszego 
rozsadnika demoralizacyi. Dzięki temu karto- 
łupstwo, puszczone samopas, bez opieki powag | 
społecznych, przybrać może potworne rozmia- 


kuł „Katol. Obzora*, który zarzucił „Lublań- 
skiemu Dzwonowi* plagiat z „Przeglądu Pow- 
szechnego* — ponieważ artykuły prof. A. Ma- 
zanowskiego w nim umieszczane znalazły się 
w przekładzie słowieńskim w „Lubl. Dzwonie* 
z dopiskiem, że dla niego „oryginalnie* napisane. 
Rzecz się miała w ten sposób, że prof. Maza- 
nowski, proszony 0 artykuły z najnowszej lite- 
ratury polskiej, częściowo skrócił, częściowo 
rozszerzył, a tu i owdzie dosłownie jakiś ustęp * 
umieścił z rozpraw 0 „Młodej Polsce“: w „Prze- 
glądzie Powszechnym“ ogłaszanych i jako rę- 
kopis oryginalny przesłał redakcyi „Lubl. 
Dzwonu*. Któż popełnił plagiat? Chyba tylko 
autor sam na sobie, ale tego dotąd nikt za 
plagiat nie uważał; najmniej zaś o to posądzać 
można redaktora „Lubl. Dzwonu*, który do- 
stawszy rękopis, uważał go słusznie za pracę 
oryginalną, dla „Lubl. Dzwonu* napisaną. Ale 
redaktorem tego pięknego miesięcznika jest ks. 
A. Aszkerc, poeta i człowiek postępowy. nie- 
nawistny klerykałom, więc winien czy nie wi- 
nien — „hejże ņa Soplicę!* 

Nakładem księgarni A. Gaberszczka w Gory- 
cy pojawił się przekład Sienkiewiczowskiej po- 
wieści „Quo vadis“ w jednym grubym “tomie, 
ze wstępem biograficznym o autorze. Tłomaez 
wieśniak, Piotr Miklavec (M. Podrawski) ma 
podobno i „Potop“ i „Pana Wołodyjowskiego“ 
już przełoźony, ale nie może znaleść nakładcy; 
„Ogniem i mieczem* wydała przed 10 laty 
„Macierz słowieńska* z pięknemi iłustracyami. 
Wątpić nie można, że i dalsze części sławnej 


trylogii dostępne będą dla szerokich kół Sło- 
wieńców, bo przecież to dla wydawców złoty 
interes, skoro za arkusz przekładu nawet 10 
koron zapłacić nie chcą!... 


(Prz.) 


Wolf a SŚchoenerer. 


Jeżeli powracamy do zaznaczonej już w 
onegdajszych telegramach polemiki pomiędzy 
Wolfem a Schoenererem. to nie po to, aby ma- 
czać ręce w brudach wzajemnych obwinień i 
w tem jak ci dwaj „bohaterowie wszechnie- 
mieckości* udowadniają sobie nawzajem kłam- 
stwo, ale aby na podstawie wynurzeń szenere- 
rowskich „Unverfalschte deutsche Worte* i 


ry — i stać się powodem nowej klęski naro- 


dowej. 


Jednem słowem, dokąd się tylko zwrócić, 


napotyka się na tak straszne w naszym naro- 
dzie wady i zbrodnie, że nie podobna wyjść z 
podziwu i uwielbienia dla naszej arystokracji 
rodowej, że ona, która i tak zawsze jedną no- 
gą tkwi wśród międzynarodowej arystokracyi 
całego świata, bo usilnie stara się o utrzyma- 
nie z nią koligacyj, drugiej nogi nie wyjęła 
dotąd z tego okropnego społeczeństwa polskie- 
go, które, w miarę przeważających w niem de- 
mokratyczno -radykalnych prądów, na coraz 
większą wobec Świata naraża ją kompromita- 
cyę. Na tem bezgranicznem poświęceniu się 
dla narodu naszych powag rodowych, pozna się 


kiedyś.. potomność, gdy współcześni czarną od- 
płacają się im niewdzięcznością. 

Chociaż niewdziecznym okazał się także ... 
hr. St. Tarnowski. Ubolewa nibyto i płacze w 
„Przeglądzie Polskim* nad redaktorem |„Dzien- 
nika Polskiogo* ale tuż potem temu samemu 
pismu przypomina, że ten sam „Dziennik Pol- 
ski* niegrzecznie troszeczkę obchodził się „za 
dawnych lat i za dawnych redakcyj* — „z 
najszanowniejszymi i najlepiej zasłużonymi lu- 
dźmi*. Więc „nauka nie poszła w las. ziarno 
znikczemnienia i zdziczenia wydało bogaty 
plon*, — a po latach takiego obyczaju w dzien- 
nikach i pobłażania (|) w społeczeństwie, „na- 
paść stała się praktyczną a słowo stało 
się.. kijem“, 

Te napomnienia przy tej właśnie sposobno- 
ści, są brakiem nznania dla prasy, która się 
poprawiła... nie mówiąc już o tem, że redakcya 
„Gazety Narodowej* gotowa jeszcze z hr. Śt. 
Tarnowskiego zrobić bluźniercę za to, że sło- 
wa ewagelii św. Jana nagina do zbyt powsze- 
dniego użytku. 

M. K. 


ach — 
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NOWA REFORMA. 


wolfowskiej „Ostdeutsche Rundschau“ schara-|go zwierzchnika: parlamentu — po trzecie, je-|dzisiejszem posiedzeniu Izby przyjdzie już do 
kteryzować oba reprezentowane przez nich |żeli się zrobi jedno ustępstwo chciwości nie- |kroków nieprzyjacielskich. 1 
wśród szowinistów niemieckich kierunki, co po- | mieckiej, to wtedy ona sięgnie z kolei po Opa- 
może kiedyś ocenić znaczenie faktu, jeżeli| wę, po Cieszyn, a następnie po inne prawa jnż 
w przyszłości jeden z nich weźmie górę lub|nam przysługujące. 


padnie. 


Te motywa zapewne kierują Młodoczecnami, 


I tak Schoenerer wychodzi z tej sprawy ja- |którzy przyrzekają pomoc Słowieńcom. 


ko pyszałkowaty terorysta, który nadawał ca- 


Tymczasem, mimo „pogotowia wojennego“, 


łej grupie” kierunek polityczny z taką bez- |rzad może być zadowołony z wczorajszego po- 
względnością, iż jeśliby się na jego propozycye | siedzenia komisyi budżetowej: ma już nawet 


nie zgodzono a on sam został, gotów był nie 
siebie, ale wszystkich członków klubn i stron- 
nictwa obwinić o złamanie solidarności, która 
w jego umyśle utożsamiła się z bezwzględnem 
posłuszeństwem dla samego nawet nazwiska: 
Schoenerer. 

W takich warunkach mnsiało przychodzić 
w łonie partyi do częstych nieporozumień, do 
których załagodzenia Schoenerer używał Wol- 
fa, a gdy mu zadanie się powiodło, zaszczycał 
go komicznemi, przez swój ton udzielnego pa- 
nującego, teiegraficznemi pochwałami. 

Że zaś w taktyce swojej nie przebierał po- 
między środkami, Świadczy o tem choćby epi- 
zod z czasu wyborów do wiedeńskiej Rady 
miejskiej. Wtedy to Schoenerer prowadził z 


najdrażliwszy kawał budżetu, bo fnndusz dys- 
pozycyjny, w kieszeni. Przyjęto go wczoraj bo- 
wiem 22 głosami przeciw 17. Naturalnie nie 
obeszło się bez interesujących manipulacyj. — 
I tak, komisyi dotychczas przewodniczył dr 
Kathrein, który jako przewodniczący nie mógł- 
by głosować, mimo że stronnictwo: klerykalne, 
do którego należy, było za funduszem dyspo- 
zycyjnym. Mógł więc „bez szkody dla rządu* 
wyjechać, po to, aby przewodniczył niemiecki 
ludowiec Derschatta i nie głosował przeciw 
fundnszowi. Skłoniło się jeszcze do wyjazdu 
poknmanego z rządem innego niemieckiego In- 
dowca, Pradego, usunęło dwóch Młodoczechów: 
Zaczka i Kurza, wreszcie Rusina Barwińskiego, 
co razem stanowi ściśle tyle, co różnica gło- 


drem Luegerem układy o sojusz za pośredni- | sów za i przeciw fnnduszowi. 


ctwem p. Guttmanna, ułożono jnż warunki i 


Dysknsya nad funduszem dyspozycyjnym skła- 


uroczyście zapewniono ich dotrzymanie sło- |qałą się właściwie z samych oświadczeń. 


wem honoru. Mimoto Schoenerer na zgro- 


Mianowicie po przyjęciu rubryki „Zarząd ka- 


madzeniu partyjnem przeprowadził sprzeczne z sowy“, a z nią subwencyi dla Pragi, następnie 
niemi uchwały, a zainterpelowany przez Gutt- | zaś rubryki „Sprawy monetarne*, przystąpiono 
manna, cyniczwie odpowiedział: „Mój kochany | dő funduszu dyspozycyjnego, przyczem mowca 
Guttmannie! w polityce sytuacya zmienia się| po mowcy określał krótko stanowisko swoje 
często z dnia na dzień i nigdy nie można wie-| względem rządu, dla którego wotum zaufania 


dzieć, czy jutro będzie się mogło dotrzymać, co | jest 


się wczoraj przyrzekło*. 

W przeciwieństwie do Schoenerera Wolf był 
przedewszystkiem siłą agitacyjną. Tamten miał 
wpływ terrorystyczny na posłów, ten hipnoty- 
zował wyborców. Schoenerer w licznych swych 
„królewskich“ telegramach przyznawał mu „nie- 
zmordowaną działalność*, a organ wolfowski 
„Ostdeutsche Rundschau* tak o tej działalno- 
ści jego pisze: 

„Schoenerer sam oddawał wielokrotre wszel- 
kie nznanie zabiegliiwości Wolfa, a inni posło- 
wie z wszechniemieckiego stronnictwa, zawsze, 
ilekroć sprawa gdzie krucho stała, gdzie tylko 
groziło niebezpieczeństwo, kędy chodziło o o- 
statnią stawkę, odwoływali się do Wolfa i to 
nigdy nadaremno*. . 

Jakich on w swoich agitacyjnych podróżach 
używał środków, to zdemaskował onego czasu 
w mowie parłamentarnej poseł Daszyński, ja- 
kie zaś po drodze... kwiaty zrywał, świadczy 
sprawa pani Seidlowej. 

Ale o to mniejsza w obecnej chwili. 

Oprócz powyższej różnicy pomiędzy progra- 
mowym despotą, Schoenererem, a agitatorem 
Wolfem, istniała jeszcze inna, mianowicie za- 
patrywanie na rolę w przyszłości i zadanie 
stronnictwa, które ich obu dzieliło. 

Oto jak niniejszą sprawę charakteryzuje or- 
gan Schoenerera:  „Unverfiischte Dentsche 
Worte*: 

„Wolf marzył zawsze o „wielkiem* stronni- 
ciwie, podczas gdy przeciwnie Schoenerer za- 
wsze był zapatrywania, że stronnictwo, złożone 
z niewielu. ale bezwzględnie pewnych (czytaj: 
posłusznych Schóenererowi, Przyp. red.) ludzi. 
odpowiedniejszem jest do reprezentowania czy- 
stych, wszechniemieckich zasad i celów, gdyż 


zawsze uchwalenie funduszu dyspozycyj- 
nego. 

Z oświadczeń tych obchądzą nas bliżej dwa: 
imieniem Koła polskiego i Rusinów. Mianowicie 
z Polaków zabrał głos p. Henzel i przemó 
wił w sposób następujący: 

„W imieniu mojem i moich politycznych przy- 
jaciół mam zaszczyt przedewszystkiem złożyć o- 
świadczenie, że nie mamy szczególnego powoda do 
zadowolenia z przedłożenia preliminarza państwo- 
wego , nad którym obecnie w tej komisyi kończy- 
my obrady. Nikt bezstronny nie zdoła w tym bu- 
dżecie znaleść tego koniecznego poparcia naszych 
interesów kaltaralnych i ekonomicznych, którego kraj 
nasz tak bardzo potrzebuje, i które jest obowiązkiem 
rząda w celach porządnej administracyi. Szczegóło- 
wa rozprawa nad wszystkimi rozdziałami i tytnła- 
mi dała nam pożądaną sposobność do wykazania 
tych braków. Stoimy jednak wobec rząda, który za 
zadanie swe przyjął uzdrowienie parlamentu i pod- 
niesienie ekonomicznego dobrobytu państwa, jego 
królestw i krajów. Oczekujemy z całą pawnością 
ze strony rządu należytego uwzględnienia naszych 
słasznych i nieodzownych żądań, które znalazły 
wyraz w uchwalonych przez komisyę budżetową, a 
do naszego kraja odnoszących się rezolacyach. — 
W oczekiwaniu przeto, że rząd spełni wspomniane 
powyżej zadanie, nie mamy obecnie powodu do gło- 
sowania przeciwko fundaszowi dyspozycyjnemu*. 

Jestto objaw tejsamej niesłychanie — dowci- 
pnej metody, z którą na początku sesyi obe- 
enego parlamentu popisał się p. Jaworski, oświad- 
czając, że najpewniejszy sposób postępowania 
z rządem jest: dać mu najpierw budżet, a po- 
tem, kiedy już nas nie potrzebuje. wypraszać 
coś od niego dla kraju-... 


Skargi Rusinów zaś p. Romańczuk okre- 


siła reprezentowanej z bezwzględnością przez |Ślił w następującem oświadczeniu: 


stronnictwo. wysoko stojącej sprawy niemie- 
ckiego narodu naturalnie musi wywierać wpływ 
także na inne partye niemieckie." 


„Ponieważ obecny rząd nie nie zrobił, calem u- 
sunięcig lab chociażby złagodzenia wprost niezno- 
śnych stosunków dla naroda raskiego, mimo, iż 


Do tego „Ostdeutsche Rundschaa*, organ stan ten, jakoteż krzywdy Rusinów i ich upośle- 


Wolfa, dodaje: 


dzenie w porównaniu z innemi narodami państwa 


„Tak jest! poseł Wolf marzył i marzy za-| Puszą ma być znane, i mimo tego, Że rząd ogłosił 
wsze o wielkiem wszechniemieckiem stronni- |ProfTam narodowej sprawiedliwości i politycznej 


ctwie, które powinno być tak wielkiem, aby 


bezstronności, wskatek czego jeszcze w wyższym 


było wpływową pod względem politycznym siłą, stopnin jest do tego obowiązany, a mimo to, zupeł- 


jednoczącą wszystkich 
nych, a działających na podstawie programu 
linckiego Niemców.* 

Tu przypomina się i staje się zrozumiałą po- 
głoska, która się pojawiła po ostatnich wybo- 
rach do parlamentu, uwieńczonych niespodzia- 
nie świetnem zwycięstwem  Wszechniemców, 
bo zdobyciem aż 21 mandatów zamiast daw- 
nych 5, a która twierdziła, że Schoenerer jest 
wysoce niezadowolonym z tego zbyt wielkiego 
przybytku podkomendnych. 

Pokazuje się dalej z tego, że Wolf przecie 
miał jakieś plany polityczne i przynajmniej 
sam się łudził, iż potrafi kiedyś uprawiać po- 
ważną politykę, podczas gdy jedynym celem 
Schoenerera było, przy pomocy małej, ale spra- 
wnej i ślepo sobie posłusznej bandy krzyka- 
czów, uprawiać dalej w parlamencie terorysty- 
H burdy na korzyść swej wszechniemieckiej 
idei. 

Tak się przedstawiają ci dwaj ludzie we 
własnem swem oświetleniu, tak się przedsta- 
wiają reprezentowane przez nich kierunki wśród 
Wszechniemców. 

Który z nich niebezpieczniejszy i który z 
nich zwycięży ? 


Z pogotowia wojennego. 


Obecnego stanu rzeczy w parlamencie nie 
można inaczej nazwać, jak stanem pogotowia 
wojennego. Słowieńcy najeżyli się i gotują się 
do skoku na przeciwnika, a Niemcy, włożywszy 
ręce w kieszenie, powiadają, że mają, czego 
chcieli, a czy się komu to podoba, Czy nie po- 
doba, wcale ich nie obchodzi. | 

Rząd konferował już w tej sprawie przez 
ministra oświaty ze Słowieńcami, przyczem mi- 
nister miał uspokajać Słowieńców, żeby sobie 
z uchwały komisyi czy nawet parlamentu nie 
nie robili, bo gimnazyum cylejskie tak czy tak 
pozostanie. Słowieńcy jednak się podobnoś tem 
nie zadowolnili, i słusznie, tak, jak nam do 
przekonania nie przemawia argumentacya „Sło- 
wa Polskiego", które z powodu naszego arty- 
kału o „Pogorszeniu sytuacyi* w tas mniej 
więcej sposób rozumuje: Po co stączać walki 


w parłamencie o to, co i wbrew uchwale par- 
lamentu istnieć może? 

Po pierwsze bowiem niema żadnej pewności, 
że istnieć będzie, powtóre to bardzo niekon- 
stytucyjny i mogący się kiedyś zemścić Środek | 
pozwalać rządowi na lekceważenie uchwał swe-! 


Tani lep ddreścidski „od Koci 


narodowo usposobio- | "19 spokojnie i obojętnie toleruje dotychczasowe, 


wprost wrogie stanowisko wobec Rusinów galicyj- 
skich i spokojnie patrzy, jak administracyę tego 
kraja prowadzi się w sposób dła Rusinów wrogi, 
jak cała ladność raska w swej ojczyźnie czuje się 
nieswojsko , jak ruscy chłopi bez ratunka giną i 
ratują się przed ostateczną nędzą za pomocą maso- 
wej emigracyi; wobec tego dalej, że obecny rząd 
dopuścił do tego, że Rusini galicyjscy wskutek te- 
go systemu i Z powodu ciężkich wykroczeń podczas 
wyborów zamiast przyznanych im — już i tak nie- 
korzystnie przez ordynacyę wyborczą — 24 repre- 
zentantów, otrzymali tylko 8 do Rady państwa, a 
zamiast 47 do Sejma otrzymali tylko 13 reprezen- 
tantów, przez eo obecnie jeszcze gorzej są Bytno- 
wani, niż dawniej; wob:e tego wreszcie, że rząd 
dopuścił do tego, że ruscy studenci — co od wie- 
ków nigdzie na świecie się nie zdarzyło — opu- 
scić musieli uniwersytet ongi specyalnie dla nich 
przezuaczony i szukać przytułku na obcych uiwer- 
sytetach; z tych wszystkich powodów posłowie ru- 
scy nie mają zaufania do rządu i głosować będą 
przeciw fundaszowi dyspozycyjnemu , jakoteż prze- 
ciw całemu budżetowi*. 


Młodoczesi przez usta dra Herolda o- 

świądczyli, że nie widzą żadnego polepszenia 
sytnacyi parlamentarnej, skoro żądania języ- 
kowe Czechów nie są załatwione, a hr. Palffy 
imieniem czeskiej szlachty dodał, że mimoto 
uznaje dobrą wolę rządu. Inne deklaracye były 
mniej lub więcej blade, a tylko ze stanowiska 
konstytucyjnego ładnie brzmiało oświadczenie 
Hotfmanna- Wellenhofa, niemieckiego 
ludowca, że jego stronnictwo głosuje przeciw 
funduszowi nie dla opozycyi przeciw gabieto- 
wi, ale dlatego, iż nie przyznałoby żadnemu 
rządowi funduszów, uchylających się z pòd 
kontroli parlamentu. 
_ Przemawiał także prezydent ministrów dr 
Koerber, ale oświadczenie jego było tak 
mdłe, że niewarto niem szpalt zapychać. Po- 
wiedział więc, że zasadą rządu jest sprawie- 
dliwość dla narodów i polityczna bezstronność, 
że Austrya musi dążyć do ekonomicznego 
wzmocnienia, przyrzekł dalej iść w dotychcza- 
sowym kierunku socyalno-politycznym i zakoń- 
czył zapewnieniem. że „rząd z całym spoko- 
jem wyczekuje wyniku głosowania“ nad fun- 
duszem dyspozycyjnym. 

Nakoniec po opisanem już głosowaniu przy- 
jęto jeszcze budżet Trybunału administracyj- 
nego, posiedzenie przerwano i „pogotowie wo- 
jenne* rozeszło się, nie dawszy żadnego wro- 
giego wystrzału, a kto wie, czy równieź na' 


„kraków, Mikotajska | 


Echa z kraju. 
(Koresp. „N. Reivrmy*). 
Rzeszów, 7 lutego. 


(Przyłączenie Ruskiej Wsi do Rzeszowa. — Najbliższe za- 
danie przyszłego zarządu. — Fundusz pensyjny urzędni- 
ków i służby kolei Karola Ludwika. -- Wojna z nauczy- 
cielami ludowymi i szkołą cerkiewną pod Rzeszowem. — 
Brak Rusinów na Ruskiej Wsi. — Lucus a non lucendo). 

Jesteśmy w przededniu wypadku dla Rzes zowa 
doniosłego znaczenia, sankcyi ustawy krajo- 
wej, dotyczącej przyłączenia Ruskiej Wsi i przy- 
siołków do Rzeszowa, lada dzień się spodziewamy. 
A gdy ten błogi dzień zabtyśnie, nastanie autono- 
miczne interregnum i w miejsce jednego burmi- 
strza i dwóch wójtów, występuje „interrex“ komi- 
Sarz, którym ustawa mianuje obecnego burmistrza 
w Rzeszowie. 

Prace, jakie czekają najbliższy zarząd „powię- 
kszonego Rzeszowa*, należą do bardzo ważnych i 
bardzo ciężkich. Samo zaprowadzenie takiego wzo- 
rowego policyjnego porządku w Raskiej Wsi, jaki 
odpowiadać powinien porządkowi większego, prowin- 
cyonalnego miasta, wymagać będzie wiele stanow- 
czości i siły, Ład wewnętrzny, bruki, światło, ure- 
galowanie stosunku w rzeżniach miejskiej i rasko- 
wiejskiej, szkoła ludowa ruskowiejska, wytworzenie 
należytego sposobu prowadzenia wspólnego majątka, 
zjednoczenie katastru, pamięć i troska o handla 
ruskowiejskim i tysiące innych kwestyj, których nie- 
podobua wyczerpać w krótkiej korespondencyi: wszy- 
stko to czekać będzie uależytego załatwienia i za- 
leżeć będzie od energii przyszłego komisarza i po- 
mocy jego Rady przybranej. Nie można się przeto 
dziwić, iż mieszkańcy Rzeszowa z niecierpliwością 
oczekują wejścia w Życie nowej ustawy. 

Zwracając się do innych kwestyj, zajmujących 
umysły rzeszowskich obywateli, można w ich sze- 
regu wyłowić niektóre, mogące mieć znaczenie dla 
szerszego ogółu. Oto np. w Rzeszowie mieszka pe- 
wua liczba dawnych arzędników kolei Karola La- 
dwika. Nie wszystkim może wiadomo, że urzędnicy 
i służba tej kolei posiadali «i posiadają nieroz wią- 
zany dotychczas statut pensyjny, obowiązujący od 
r. 1888, ustanowiony przez radę nadzorczą dawnej 
kolei Karola Ladwika. Po przejścia kolei akcyjnej 
na własność rządu, przeszła też znaczna część u- 
rzędników na etat państwowy, niemuiej jednak zo- 
stała znaczna liczba urzędników (a także wdów, 
sierot, emerytów) przy dawnym statucie pensyj: 
nym. Liczba owych urzędników ciągle maleje, a 
w razie zupełnego ich wymarcia, fandusz pensyjńy 
przeszedłby na własność rząda ze stratą dla pra- 
wych jego właścicieli. Takiej, dla uczestników fan- 
duszu piekorzystuej, ewentualności może zapobiedz 
rozwiązanie fanduszn emerytalnego, które wedle 
$ 24 owego fandnszn bez trudności może nastą- 
pić. Przepis ten bowiem wyraźnie postanawia, że 
fundusz po wygaśnięciu ciążących na nim obowiąz- 
ków, może być rozwiązanym, a reszta, jaka pozo- 
stanie, ma być rozdzielorią między członków fandy- 
szu, w stosanku wpłaconych przez nich udziałów. 
Wobec tego miejscowi epigoni etata kolei Karo- 
la Ludwika postanowili domagać się rozwiązania i 
rozdzielenia faudaszu, do czego tem więcej są upra- 
wnieni, że ogólne podwyższenie płac urzędników dla 
nich pozostało hez skatka, a ogólna drożyzna ich 
zarówno z innymi trapi. Jeżeli tej zamierzonej dzia- 
łalności będzie towarzyszyć wytrwałość, jeżeli owi 
panowie postarają się o to, by sprawę ich ujął któ- 
ry z posłów Kady państwa w swoje ręce, można 
się spodziewać, że wynik jej będzie dla ogóła da- 
wnych urzędników kolei Karola Ludwika dodatni i 
że fandusz nie rozpłynie się w kasie rządowej. 

Zajmujący przyczynek do ilustracyi żalów ruskich 
na rzekome wynaradawianie Rasinów w Galicyi sta- 
nowią stosanki, panujące w dwóch gminach, pod sa- 
mym Rzeszowem położonych, a to w Zalesiu i 
Białej. 

Jakkolwiek w Zalesin jest cerkiew, a w obu gmi- 
nach jest pewna liczba ladzi grecko-katolickiego 
wyznania, to przecież od całego szeregu lat, jak 
poświadczyć mogą i najstarsi ludzie w gminie, po 
ruska nikt nie umiał, nikt nie mówił i nikt się nie 
starał nauczyć. Stosunki te widocznie nie podobały 
się proboszczowi zaleskiemu ks. Nehrebeckiemu. Ks. 
Nebrebecki jest człowiekiem wykształconym i po 
krótkiej rozmowie z nim można się przekonać, że 
nie jest to byle jaki działacz ruski. Rozamie on 
swoje - położenie w otoczeniu samych „Mazarów z 
pod ciemnej gwiazdy*, z których Budziwojacy do- 
syć szeroko Są znani, a nawet przez ludowych pie- 
śniarzy opiewani. Dlatego to ks. Nehrebecki starał 
się pierwotnie o pozyskanie zaafania ladu i zajmo- 
wał się jego ekonomicznemi sprawami, jego społe- 
cznem położeniem. W ten sposób zyskał sobie przy- 
jaciół i postawił w powiecie rzeszowskim kandyda- 
turę swoją na posła do Rady państwa. Przeliczył 
jeduak siły i — przepadł. 

Kandydatura ta zwróciła uwagę osób, sprawami 
pablicznemi się zajmujących, na ks. Nehrebeckiego, 
który zresztą, odkrywszy przyłbicę, rozpoczął woj- 
nę ze szkołą ludową w Zalesiu i w Białej. Zarzn- 
cał wedy nauczycielom, że nie uczą dzieci hymnu 
państwowego, a nawet oskarżał ich o to przed wła- 
dzami. Dzieci w rzeczywistości w tych szkołach 
śpiewają hymn austryacki, aczkolwiek po polska, 
nie po rusku, jednak od czasu jak Rasinów nazwa 
no pięknem dla austryackiego patryotyzma brzmie- 
niem: „Tyrolczyków wschoda*, ks. Nehrebecki ma 
szczególniejsze (a wśród Rusinów dosyć rozpowsze- 
chnione) upodobanie zarzacania nauczycielom braku 
lojalności. Korzystając z praw swoich, w cerkwi 
nauczał, że nasze szkoły wychowają anarchistów, 
że on założy szkołę cerkiewną, że dzieci do tej 
szkoły chodzić powinny, bo inaczej on nałoży na 
rodziców kary cerkiewne. Wskutek tego dalej lu- 
dzie przestali posyłać dzieci do szkoły, a gdy na- 
uczyciel wykazywał opornych dv zastosowania usta- 
wy o przymusie szkolnym, robił sobie wrogów w 
gminie, którzy i tak przeciążonym nauczycielom wiej- 
skim dokuczać umieją, Ks. proboszcz ze Zalesia, 
który Sam w szkołach na nauce religii od wielu 
lat wcale się nie pokazuje, oskarża nanczycieli, że 
dzieci nie wychowują bogobojnie, że nie przygoto- 
wują ich do spowiedzi, że dzieci umieją jedynie 
śpiewać krakowiaki i „Bartosza“. Te zarzuty po-, 
wtarzane publicznie, dceprowadzały do wielkich nie- 
przyjemności. Mniej roztropna ladność burzyła się 
przeciw nanczycielowi, że rzekomo nawet dzieci nie 
nauczył chrześcijańskiego pozdrowienia: „Pochwa- 
lony*. 

Wdrożone przeciw nauczycielom dochodzenia wy- 


l. 


Materye wełniane, flanele, barchany, 
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kazały całą nieprawdę zarzutów im czynionych, na- 
uczyciele oparli się o biskupa ruskiego w Przemy- 
ślu i o Radę szkolną okręgową i przy pomocy tych 
organów uzyskali chwilowy spokój, czy zawieszenie 
broni. Tymczasem jednak odbiło się to wszystko 
na ludności wiejskiej, z której kilka osób za prze- 


|kroczenie obrazy czci odcierpiało kary aresztu. 


Wyprawa ks. Nehrebeckiego w dziedzinę wyna- 
radawiania lndności okazała się bezowocną. Kaza- 


nla w cerkwi odbywają się i nadal po polska, za- |. 


mierzona cerkiewna szkoła nie wydała rezultatów, 


nauczyciele oskarżani przed wszystkłemi władzami 
ej, pozo- 


od ministerstwa do Rady szkolnej wale 
stali na swoich stanowiskach. Atol 
materyałach autentycznych fak a, pr 
wyżej, jedynie w najskromniejszych 

wach — eo z naciskiem podnieść m 
winny rozbudzić samozachowawczy 
a zwłaszcza tej części, która posiada rożbni 
samowiedzę narodową. |— 


my 


Nie od rzeczy będzie na tem miejscu ya) ! 


znaczyć, że według obliczeń statystycznych, doko- 
nanych w r. 1890, liczył powiat rzeszowski, w 
skład którego wchodzą gminy Biała i Zalesie na 
ogólną liczbę 100 ladnaści 9958 procent ludności 
używającej języka polskiego, zaś 008 procent u 
Żywającej języka ruskiego, zaś co do -wyznania 
1:01 procent wyznania greckiego. Do tej liczby 
ludności ruskiej należą wszyscy urzędnicy Rusini, 
mieszkający w Rzeszowie i miasteczkach do powia- 
tu rzeszowskiego i strzyżowskiego należących. Cy- 
fry te dowodzą, jakiego rodzaju są zamiary ks. 
Nehrebeckiego, pragnącego w powiecie mazurskim 
zaprowadzić szkoły cerkiewne, ów sławny czynnik 
społeczno-pedagogicznych zasad Pobiedonostewa. 

Przychodzi jeszcze zakończyć tę korespondencyę 
tonem, jakim ją rozpoczęto. Oto przeciwnicy przy- 
łączenia Raskiej Wsi do Rzeszowa mieli w pety- 
cyi wniesionej do ministerstwa podać, że Ruską 
Wieś zamieszkują sami Rasini, którzy sobie nie 
Życzą połączenia z polskim Rzeszowem. Jeżeli tak 
jest rzeczywiście, to godzi się napiętnować ów fałsz, 
gdyż Raska Wieś, prócz nazwy, nie ma w sobie 
nic ruskiego, nie , mieszkają w niej żadni Rasini, 
a i nazwa jej to „lacas a nou lucendo“. 


Gwałty pruskie. 


Dla wydalonej z Wrocławia złożyli:  Twaszkier 


wicz 4 kor, H. W. G. 2 kor. a a 
Znowu kontrybucya szkolna. Z ui zreipe| 
donoszą do „Kuryera Poznańskiego*: w ”% 
Przewodniczący dozoru szkcły tutejszśj ks 
ckiej protestant, burmistrz p. Malkowski z Miłosła 
wia, wezwał członków dozora szkoły i reprezenta- 
cyę szkolną na posiedzenie do szkoły. Przybył na 
termin ten radca regencyjny p. Korb z Poznania 
z radcą budowlanym, lańdratem powiata wrześnień- 
skiego, inspektorem szkolnym powiatowym i inspe- 
ktorem budowlanym powiatowym, i oświadczył ze- 
branym, że pouieważ ich dzieci nie chcą 
odpowiadać w szkole przy niemieckiej, 
nowo zaprowadzonej od 1 qaja r p. 
nauce religii św., przeto, zamiast dwóch nan» 
czycieli nowych, którzy od 1 października r. b. je- 
szcze personal nauczycielski pomnożyć mieli, kr ó- 
lewska regencya postanowiła jeszcze 


trzech newych nananyżiali, a zataą pig- 


cin zaraz ustanowić i koszta utrzymania 
ich nałożyć na tutejszą gminę szkolną, przez co 
ogółem może 6000 marek przybędzie gminie ko- 
sztów. W razie, jeśli dozór szkoły postara się, aby 
opozycya dzieci ustała, król. regencyś nie 
będzie Żądała utrzymywania jeszcze trzech nau- 
czycieli i nie przyśle ich Na to ezłonkowio do- 
zora i reprezentacyi zaprotestowaliprzeciw temu 
nowemu rozporządzeniu, na co oświad- 
czył reprezentant rządowy, że protest ten nie bę- 
dzie miał żadnego znaczenia. Konieczność sprowa- 
dzenia jeszcze trzech nauczycieli starał się p. rad 
ca regencyjny w ten spotób wyułómaczyć, że opor- 
nych uczniów, choć skończą 14 lat, uie uwolnić ze 
szkoły, resp. rok lnb dwa lata w szkole trzymać 
chcą -— a przeto liczba dzieci będzie coraz wię- 
ksza. 

Religia po niemiecku. Z Księstwa Poznańskie- 
go donoszą: 

W Gołaszynie pod Bojanewem udziela się dzie- 
ciom polskim nauki religii także w najniższym od- 
dziale w języku niemieckim. Wykłada naukę reli- 
gii nauczyciel p. Döring z Bojanowa. W Gołaszy- 
nie nie ma szkoły katolickiej, Około 90 dzieci ka- 
tolickich masi odwiedzać tamtejszą szkołę prote- 
stancką, przy której jest ustanowionych dwóch nau- 
czycieli protestanckich, chociaż te blisko 90 d ieci 
katolickich tworzą prawie połowę ogólnej liczby 
dzieci, nezęszczających do tej szkoły. - ; 

W Polskiem Popowie powiatu śmigielskiego w 
najniższej klasie wykładaną bywa religia po nie- 
miecka. 

Szkoła ma charakter protestancki, lecz połowa 
dzieci jest polsko - katolicka, a religii udziela po 
niemiecku nauczyciel Rosochowicz z Karwina. 


Katastrofa na niebie. 

W lutym ubiegłego roku p. Anderson w Edyn- 
burgu, znany w sferach naukowych astronom-dyle- 
tant, odkrył w grupie Perseusza nowe słońce pierw- 
szorzędnej wielkości , ubiegłszy zawoduwych astro- 
nomów, którzy nowego gościa spostrzegli dopiero 
we dwa dni później. Nową tę gwiazdę obserwują 
jaż od roku jak najdokładniej astronomowie na ca- 
łej kali ziemskiej, udzielając sobie nawzajem spo 
strzeżeń i gromadząc w ten sposób cenny materyał 
naukowy. W paryskim dzienniku „Temps* słynny 
astronom , znany także z popularnych prac swoich 
w tej dziedzinie, Karol Flammarion, ogłosił zajmu- 
jącą pracę o nowem słońca i jego dziejach. Z pra- 
ty tej podajemy w krótkości najważniejsze szcze- 
góły. 

Jak wiadomo, obserwatorya astronomiczne zdej- 
mają co noc fotografie z firmamento. Fotografia, 
którą w nocy z dnia 19 na 20 latego ubiegłego 
roku sporządził Anglik, Stauley Williams , ukazuje 
wszystkie gwiazdy i gwiazdki Perseusza i jego 
otoczenia aż do dwunastej wielkości, ale owej no- 
wej gwiazdy nie było jeszcze na tej fotografii. — 
Zaraz następnej nocy w konstelacyi Perseusza za- 
jaśniała nowa gwiazda drugiej wielkości, jak wspo- 
mnieliśmy, niewidzialna i nieznana jeszcze przed 
24 godzinami. Pc upływie 48 godzin gwiazda owa 
zaćmiła swoją jasnością gwiazdy pierwszej wielko- 
ści: Capella i Rigel. Było to słońce, rozżarzone aż 
do białości, o prześlicznych, olśniewających promie- 


i KALKI 


niach. Ale to światło w pełni swej siły trwało za- 
ledwie przez pięć dni; w szóstej nocy było już 
słabsze i następnie coraz to bardziej słabnęło. Dnia 
2 marca nowa gwiazda była jaż gwiazdą drugiej 
wielkości; dnia 6 marca trzeciej; dnia 13 czwartej 
a dnia 22 marca piątej wielkości. Dzisiaj owy naj- 
świetniejsze niegdyś słońce jest zaledwie gwiazdą 
siódmej wielkości. Równocześnie zmieniała się bar- 
ła: jasno-niebieska barwa z pierwszej 
ia pomarańczową , potem zaś 
w sierpniu na fig- 


f Jak powstała ta 
owstają na niej? 
m Albo w łonie 
było dotychczas 
ie wygasłem. 

b która stę: 

wo zyła mnó- 
pn emieniła 


jeszcze będzie obserwować 9% 
kilku lat. Albo znowu nastąpku 
rzenie pomiędzy dwoma ciemnemi 8 
między słońcem a mgławicą, lab wre 
dwoma rojami meteorytów. T 
Wyobraźmy sobie w przestworzu dwie cję 
spoczywające masy wielkości naszego słońca i u 
paśćmy dla ałatwienia sobie zadania , Że na n 
nic więcej nie istnieje. Natychmiast obie te ciemne 
masy skutkiem przyciągania się wzajemnego wpra- 
wione zostaną w ruch, z początku zaledwie wido- 
czny, ala coraz to szybszy. Ruch ten przybiera 
wreszcie szaloną szybkość, ciała owe pędzą ku so- 
bie pośród przestworza prżez setki, tysiące lat 
w miarę oddalenia punktów wyjścia. Ale raz wre- 
szcie musi nadejść chwila, gdy obadwa ciała wpa- 
dną na siebie z szybkością, której umysł nasz wyo- 
brazić sobie nie zdoła, dajmy na to 500.000 me- 
rów na minatę. s 
Teraz następuje nagła zmiana ruchu, Światła, 
temperatury. Dwa ciemne ciała przemieniają SIĘ w 
płonące ciała gazowate o temperatnrze kilka Mmi- 
lionów stopni. To byłby wypadek zderzenia się 
dwóch ciemnych słońc, ale tego wypadka nie przy- 
puszczają astronomowie w odniesieniu do wspomnia- 
nej gwiazdy, sądząc, że ciemne słońce wpadło na 
mgławieę. [ rzeczywiście dwa największe obserwa- 
tórya na świecie, a mianowicie obserwatorynm w 
ck i obserwatorynm w Chicago, posiadające naj- 
ə teleskopy, skoustatowały, że nową gwiazdę 
w pewnem oddaleniu niereguiarny pierścień 


sze 


le są dzieje nowej gwiazdy, owego słońca, 


| które powstało z katastrofy, jako najświetniejsze 


ciało niebieskie i tak szybko spadło do rzędu gwiazd 
siódmej wielkości. Flammarion podaje w dalszym 
ciągu wyniki analizy spektralnej, zapomeą której 
można wnioskować o chemicznych materysch na no- 


wej gwieżdzie, ale tę część pracy zuakemńtego a- 
stronoma pomijamy, podnosząc natomiast inny 
szczegół. 


Z najbliższych nam gwiazd stałych przybywa na 
ziemię naszą Światło w następującym Czasie: Z 
gwiazdy Alfa w Ceniaurze po 4 latach; z Syryn- 
sza po 10 latach: z Vegi po 22 latach, a z gwia- 
-zdy. polarnej po_36, & Ta 
4 owej D0We) gwiazdy. rej dzieje BLUIStmy, 
aż do naszej ziemi, potrzebuje światła 313 iat przy 
szybkości 300.000 kilometrow na sekundę. 00 4 te- 
go wynika? Z tego wynika fakt, że wszystlio, co 
astronomowie obserwowali na nowej gwieździe z 
konstelacyi Perseusza począwszy od lutego ubiegłe- 
go roku, działo się w rzeczywistości przed 313 
iaty, to jest około 1588 r. Więc w r. 1588 świa- 
tło jako posłaniee wyruszyło w podróż i po 313 
latach przybyło na ziemię, ażeby astronomów uwia- 
domić o tej katastrofie, dzięki której zajaśniała 
nowa gwiazda. Co my tutaj dzisiaj opisujemy, to 
stało się tedy w przestworzu już Przed trzema 
wiekami, d 

W dziejach astronomii obserwowano jaż i zano- 
towano kilka podobnych katastrof niebieskich. Dwie, 
najgodniejsze wzmianki, zdarzyły SIę w roku: 134 
przed Chrystusem i w r. 1572, ale ostatnia kata- 
strofa przewyższa poprzednie SWOJĄ nadzwyczajną 


potęgą. 


Kraków, 8 lutego. 


Inwestycye miejskie. Dzisiaj w południe od 
godziny 12 do */42 cbradowała komisya inwesty- 
cyjua Rady miasta pod przewodnictwem I wicepre- 
zydenta dra J. Lea i zastanawia: się nad budową 
nowej rzeźni na bicie grubego bydła, — Będzie 
to jedna z pierwszych robót inwestycyjnych, tak 
potrzebna dia mieszkańców Miasta i rzeźników. 
Dotychczasowa rzeźnia nie odpowiada potrzebom 
Krakowa; jest za ciasną i nie ma odpowiednich u- 
rządzeń. Na dzisiejszem posiedzenia przedłożono 
komisyi plauy na badowę N0We) rzeżni, rozpatrzo: 
ne już przez podkomitet, 8 WYpracowane przez star- 


szego inspektora padownictwa miejskiego P- Karo- 
la Knansa. Według plana, Nowa rzeźnia BR grube 
bydło będzie tworzyła wielką halę, mającą około 
40 metrów długości, A 15 szerokości. — * ewnątrz 
cała konstrakcya będzie Żelazna, posadzka asfalto- 
wa. — Hala będzie sklepiona i z80patrzona w wo- 
dociągi oraz najnowsze urządzenia. Bardzo ważnem 
alepszeniem będzie urządzenie chłodni, pozwalającej 
na należyte przechowanie mięsa A miesiącach le- 
tnich. Po zbadowanin nowej Pah dotychczasowa 
rzeżnia będzie przekształcona podług Dowoczesnych 
wymagań. Roboty około budowy hali rozpoczną się 
zaraz na wiosnę, 


Budowę nowej rzeźni W zasadzie postanowiono. 
W dyskusyi zabierali gł08 Tadty: Leo, Domański 
i Beringer. | 

Budżet miejski Wczoraj obradowała komisya 
budżetowa Rady miasta pod przewodnictwem pre- 
zydenta p. Friedleina * załatwiła dział VIII (spra” 
wy targowe, referent r. m. Henryk Szwarz) dział 
IX (zdrowotność, referent r. m. Jawornieki), oraz 
dział: „wodociąg! miejskje*, referent r. m. Jan 
Rotter. y 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W Po 
niedziałek 10 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzi* 
się w lokalu Towarzystwa odezyt prot. Steingrace 
ra p- t. „Nowe prądy we fabrykacyi kwasu siai- 
kowego“. 

Omyłka druku. W nnmerze wczorajszym w teks- 
cie mowy radcy Rottera, wygłoszonej w rozpra- 
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wach wodociągowych na posiedzenia Rady miej- poddanego, 
skiej, zakradła się omyłka, którą czytelnicy z pe- |Szkający W ; 
wnością sami zauważyli. Oto wydrukowane było: dawaniu Swy 


Podobną rzecz stwierdzono „w Budapeszcie* — 2 ee n 

$ „w Budzynia*, ze : - f Eat 

maoy. W E pobtogosta s CAA dziś został tkowi dochodowemu, jednakże tylko snmarycznie. 
n D 


związek małżeński redaktora „Iłastracyi Polskiej“, Na 


bar. Stummera, orzekł wczoraj, że mie-|zie przyczyny wszczął się pożar. Wskutek alarmu, 
Austryi zagraniczni poddani przy po-| wszczętego przez podróżnych, pociąg wstrzymano i| skiej rozpocznie się dnia 20 b. m. 
h dochodów anstryackich dla podatku | słażba pociągowa zajęła się ratunkiem bagaży po- 
muszą podawać także swe|dróżnych, którzy powyskakiwali na plant kolejowy. | lwowskie szkoły ośmioklasowe mają być jeszcze w 
niepodpadające poda- | Wszelkie usiłowania stłamienia ognia pozostały bez |tym roku 


NOWA REFORMA. 


Dyskusya budżetowa w lwowskiej Radzie miej- 
Reorganizacya szkół lwowskich. Wszystkie 


szkolnym zamieuione na wydziałowe. 
skutku, płonąsy więc wagon odczepiono od reszty | Czteroklasowe szkoły mają posiadać 6 starszych 


szym ugodowcom nawet Niemcy dają niepochle- | pociągu, by nie dopuścić ognia do innych wagonów. |nam-zycieli i jednego stałego młodszego. Reorgani- 


zacya szkół czteroklasowych ma kosztować 36.000 


38, 


160 kor. Gustaw Edward Przychocki VII f. No- 
wosądecka 200 kor. Franciszek Ćwikowski VII f. 
Nowosącecka 200 kor. 

Z gimn. w Rzeszowie. Franciszek Czyż VIII 
f. Głow. 315 kor. 

Z gimn. w Sanoku. Stefan Bobowski I f. Głow. 
315 kor. 

Gimn. Tarnów. Ladwik Bronisław Starzewski 


p. Ludwika Szczepańskiego, z panną Lucyną Libi- 
szowską, córką ś. p. Józefa i Stefanii 
skich. 

W Krakowie odbył się dzi 
mierza Krasickiego z p. Maryą Kleczyns 
ś. p. Józefa Kleczyńskiego, b. rektora ! 
uniw. Jagiellońskiego, 

W kościele Sióstr Felicyaneż na Smo Wikto- 
błogosławiony został związek małżeński dra Ma. 
ra Ramerta, adwokata w Jarosławiu, Z panga Ra 
ryą Raczkówną, -córką adwokata dra Ju iusz8 


á ślab p. Jana Kazi- 
ńską, córką 


Kazimierz Kalinowski 
swój utwór sceniczny p. t. „Września 
wiadomo, na ostatnich wypadkach W 
Sztuka p. Kalinowskiego graną ma by 
kiej przyszłości na scenie krakowskiej. 


Poznańskiem. 


Ą 3 p gig do- 
W sprawie salonu polskiego, re kę A padl 
rocznie miał odbywać w Krakd f ać atuk pig 


raj w gmachu Towarzystwa przyj 
knych zebranie kilkudziesłęcia ar lczewski 
rzeźbiarzy. Zebranych powitał p. Jack =- N 
którego zebrani wybrali przewodniczący? 


i dni- 
$ hiewicza. Przewo 
rzem wybrano p. Piotra Stac ulaminu, poczem 


czący odczyiał projekt statutu Í Te% A i 
toczy ię kaa nad poszczególnemi, pan 
Według powziętych uchwał, nowe ato dótonsch 
ma na cela: urządzanie corocznie kmh I owłal: 
wystaw w Krakowie, Warszawie, josh zi 
kich środowiskach artystycznych 7% z rzez wysta- 
podniesienie poziomu sztuki polekiej P Na końcn 
wianie jedynie pierwszorzędnych zaa R u 
posiedzenia wybrano komitet kr uchwalonego 
powierzono przedłożenie namiestnioty e Zwier- 
statutu do zatwierdzenia, 8 Po uzy” zebrania. — 
dzenia, zwołanie pierwszego walnaf ai Malczew- 
W skład tego komitetu weszli PP: . 
ski, Stachiewicz, Tichy i Dąbrowś twa me 
Walne zgromadzenie członków 9 b. m. o godz. 
zycznego odbędzie się w uiedzielę i -- pl. Szcze- 
4 po południn w sali Towarzystwa Fo bgdących 
pańskim. Ze względu na ważność * ost jak nali- 
na porządka dziennym, pożądanym anów jak pań. 
czniejszy udział członków, zarówno - ll od 5—8 
Harmonia koncertować SE, 1" 
wieczór na wystawie fotograficEne). 


ie krakowskie odbędzie 
Towarzystwo lekarskie dzinie 6 wieczorem, 


ś i "lutego, © E? i 7 
papi E. pa Szajnochy posiedzenie, m 
którem rd Rosner wygłośl odczyt z dziedziny po- 
łożnictwa. 


j “ prosi nas o 

e Przeglądu zdrojowego“ i 
Aa ad. że na czele redakcyi stoi p. Zy- 
, 


gmunt Rosner, kierownik zakładu zdrojowego w 

ści anajcem. | 
- zako AMI b eladujony się, że magistrat 
krakowski, na polecenie +p. prezydenta Friedleina, 
wydał zaki trąbienia po ulicach „woźnicom, Toz- 
wożącym węgiel ze składu miejskiego, natomiast 
węgiel ten ma być oznajmianym przez wywoływa- 
nie po podworcach domów, że wóz z węglem stoi 
an-ałicy į można go zakapywać po cenie takiej, 
B 


tystów-malsrzy 


Co do «b, mie miejskich wozów, to ma- 
i zukaau trąLfemia nie wydał, przypuszazać 
at nale 4 właściciele prywatnych składów 
z węgiel również wydadzą polecenie, aby nie nie- 
M nadał mieszkańców miasta przerażliwem 
po 
trapie niki wypadków. Na stacyę Towarzystwa 
-Pris o zgłosił się wczoraj w nocy niejaki 
LTR płazik, któremu w szynku na Podgórzu 
Francisze bójce nogę. O godzinie znów 1/43 nad 
złamano W dań Fabiana Nacika, który uvadł 
ranem - IRE taksamo złamał nogę w okolicy 
SAH Ea odwièziono do szpitala św. Łazarza 
golenia. 
i „again 7%) się w Krakowie i poką- 
Pies MACIEJA „gób, która po pierwszem opa: 
sał wczoraj a do leczenia do zakłada prof. Buj 
trzenia oddano ruszył oprawca miejski na polo- 
wida. Dzisiaj "AU podług zeznań pogryzionych 
wanie za psem, Kt w okolicy ulicy Warszawskiej. 
najwięcej uwija się gd dwóch dni bawi u nas 
Bochnia, 7 lutego. 


E St. Knake- Za- 
teatr ludowy pod kierownic wienia w sali „So- 
wadzkiego i daje PF adców pana radcy“ 

u - : odegra * p Ga 
y oaod TE a 
wypadła bardzo dobrze, A gr A ŚR i p. Olszań 
ją panua Grafczyńska W Dziś grają „Czecha 
ski w roli radcy miejskie89 jnia 9 b. m. „Królo- 
w Ameryce“, a w niedzielę “ jaje się trupa do 
wę przedmieścia*. Z Boch ea 
Tarnowa, a stąd do Nowego -È awiązał się przed 

Zywiec, 7 Intego. W Zabłocie 5, Komitet uzy- 
rokiem komitet dla budowy E°®° zbierania składok 
skał w starostwie pozwolenie k toictwa prośbę o 
w powiecie, i wniósł do nAmie w całym krajn. 
pozwolenie na zbieranie składek stwa, Í gdy ży- 
Namiestnictwo zażądało opinii R się założenia 
wiecki urząd parafialny gprzeciwi 
osobnego kościoła w Zabłociu, ® 


mitet rozwiązało, z zapytaniem. 3 | zebrany: — 

A grosz, na wspomnianj “3 pẹ obrady i 
; A A 8 

tych dniach zbierze się tony kie św. Flo- 


zapewne przeznaczy pieniądz DA 
ryana w Zabłocia. 

Dwór Arcyksiążęcy bawi jeszeZ? 
g0 obecność wpływa tn bardzo nA 
nie niższa od krakowskiej lub Lpo 

Sankcyonowana ustawa. „Wiener 
aza saukcyonowanie ustawy w SPF ks 
melioracyjnego, wedłag której termia W 
dotacyi funduszu melioracyjnego 7 w lat 
we w łe przedłużony na M 


w Żyw a je- 
drożyzn% która 
kiej. 
Zig” ogła* 
fanduszu 
aczony dla 
ków pan- 
10, 


914 I 
314. bli- 
Pomimo licznych nawoływań ze A" ZEM 
CZNOŚCI, liczbą wagonów zwłaszcza W po” m t zbyt 


spiesznych na linii Kraków-Lwów jeszcze jes R: 
szczupła. Podróżni stać muszą nieraz całemi 8007 | 
naris w korytarzach i mieścić w nich swojo e 
kunki. Ścisk ten niesłychany ułatwia ogromnie se 
ce pnk m Wieczorem dnia Jyh 
skradziono panu F, Ch. kosztowny neseser podróżny 
ZA eon uuw Krakowie. zanim się móg docisnąć 
do swoich bagaz Í e A 

0 podatek dochodowy. Trybunał administracyj” 
ny w Wiedniu, załatwiając zażalenie węgierskiego 


TORY 


a ZR 


z Stokow- | SMO 


profesora 


Jeńsku po- 


È w niedale- 


i|koło każdego Polaka dwaj kozacy. Gdy oficerom 


Patyczkowe 
Drelichowe 
Automatyczne 


bne świadectwo. Oto co pisze „Ulk*, berlińskie pi- | Pozostawiony na szynach wagon uiegł zupełnemu 
hamorystyczne, o znanym balu. na który ge- |spaleniu. Jeden z podróżnych uległ silnym popa- 
nerał gubernator warszawski Czertkow „zaprosił* rzeniom nóg, rąk i twarzy. Istnieje przypuszczenie, 
usłażną arystokracyę polską: + iż on t» właśnia był sprawcą pożaru, który wynikł 
„Warszawski generał-gubernator nie zaprosił na wskutek zapalenia się etera, przewożonexo przez 
bal polskiej szlachty, ale kazał jej przyjść. d Jak | niego w butelce i ukrytego w kieszeni ubrania. 
się dowiadnjemy, zaproszenia roznosili wożni są- | Śledztwo zarządzono. 
dowi, którzy otrzymali rozkaz ściągania od każde-  asbz 1 
go odmawiają:ego 500 rubli grzywny. i i Odpowiedzi od redakcyi. 
„Gościom nie woino było przyjeżdżać własnemi| p, gr Z, F. Najuprzejmiej dziękujemy i prze- 
powozami, ale zwoziły ich wozy policyjne, które praszamy za chwilową zwłokę. Zamieścimy w je- 
zresztą służą do odstawiania więźniów z policyi do | dnym z najbliższych numerów. 
więzienia. i 
„W przedpokoju zaproszeni panowie oddawali 
się do obrobienia golarzowi, który im głowy zupeł- 
nie golił Panie tymczasem składały swoje złote 
naramienniki, ażeby je zamienić na mniej lśniące, 
lecz trwalsze żelazne, umieszczone na ciężkich łań- 
enchach. 
„Porządek miejsc był nrozmaicony, to jest, koło 
każdej Polki siedzieli dwaj oficerowie rosyjscy, 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W niedzielę 9 lutego: Dr Leon Schützer: „Życie i 
śmierć“, 

W poniedziałek 10 lutego: Dr L. Bruner: 
robienia złota“, 

We wtorek 11 lutego: Prof. Bujwid: „O wodzie i 
wodociągach krakowskich“, 

We środę 12 lutego: Inżynier Urbanowicz: „Fizyka — 
ogólne własności ciał, ciecze i gazy“. 

We czwartek 13 lutego: Proi. Bujwid: 
wodociągach krakowskich*, 

W piątek 14 lutego: Inżynier Urbanowicz: 
ogólne własności ciał, ciecze i gazy”. 

W sobotę 15 lutego: Inżynier Urbanowicz: „Fizyka -~ 
ogólne własności ciał, ciecze i gazy“. 


„O sztuce 


„© wodzie i 


podawano „sect“ i ostrygi, dostali Polacy kaszę i 
wyborną wodę. Przy końcu uczty wzniósł generał- 
gubernator toast, zakończony okrzykiem: „Precz z 
Polakami!“ Kozacy z rewolwerami w ręka poparli 
tak silnie wezwanie gościnnego gospodarza, iż pol- 
scy goście uczuli się spowodowani powtórzyć z u- 
niesieniem ten okrzyk. l l : 
„W tańcach brali udział tylko oficerowie rosyj" 
scy i Polki. Ale i Polaków znakomicie przez ten 
czas bawiono, zaprowadziwszy ich do sąsiedniej 
sali, gdzie każdy otrzymał 25 nahajek. Gdy kolej 
się kończyła, rozpoczynano na nowo. Dopiero o 
świcie skończyła się ta udatna, żadnym wypadkiem 
nie zamącona uczta, świadcząca 0 dobrych stosan- 
kach słowiańskich szczepów“. ] i 
Nieokrzesany Berlińczyk nie mógł się La na 
wybredniejszy i właśnie dlatego bardziej Pe 
dowcip, w każdym razie niechaj sobie tę eh ę 
ugodowcy nasi wkleją do albamu. Wszędzie jedna- 
kowo ich ...oceniają. A d 
Września — kd zaborem rosyjskim. Z Sie- 
dlec donoszą do „Wieku XX pi powodu znanego 
protestu polskiej młodzieży szkolnej przeciw na- 
uczania religii po rosyjsku, gimnazyum tukej 
sze zamknięto. Z Warszawy przybył prokara- 
tor Wasiljew, który prowadzić będzie śledztwo. A 
Demonstracya na cmentarzu w Czerniowcach. 
W Czerniowcach na schizmatyckim cmentarzu grze" 
hano zwłoki ucznia VIII klasy gimnazyalnej, Wol- 
skiego, Rusina. Kiedy ksiądz zaczął nabożeństwo po 
ramnńsku, pomiędzy kolegami zmarłego, pe 
wszczął się szmer niezadowolenia. Do piosen d 
hałaśliwego zaś protestu przyszło, gdy akademi 
Curhanowicz, członek Towarzystwa „Karpat“, za- 
czął nad grobem przemawiać po rosyjsku. Ueznio- 
wie gimnazyalni nie pozwolili mówcy dokończyć 
nawat jednego okresu. — 
Z Polonii berlińskiej. Piszą nam «wór 
Dnia 2 b. m. odbył się bal polski staraniem mło- 
dzieży akademickiej. Bal miał wielkie powodzenie. 
Dochéd przeznaczony częścią na „Bratnią pomoc”, 


„Fizyka — 


Repertoar Teatru miejskiego. 

„W niedzielę 9 lutego o godzinie 3 po połndniu: „Ko- 
ściuszko pod „Racławicami“; wieczór: „Zastępca“. 

W poniedziałek 10 lutego; „Kierownik szkoły“, 

We wtorek 11 lutego: „Zastępca“. 

We środę 12 lutego: „Dziady“. 

We czwartek 13 lutego: „Wesele. 

W sobotę 15 lutego: „Nadzieja“, dramat w 4 aktach 
Hermana Hayermannsa; przekład J. Kasprowicza. 

W niedzielę 16 lutego o godzinie $ po południu: „Ko- 
miniarze*; o godzinie 7 wieczór: „Nadzieja“. 


Z kaiendarza. W niedzielę 9 lutego: Apolonii p. m. i 
Cyryla b. m. d. k.; w poniedziałek 10 lutego: Schola- 
styki. p.; we wtorek 1} lutego: Ś. Słupa bicz. i Obja- 
wienie N. M. P. s 

Wschód słońca 9 lutego o godzinie 7 minut 05, 
zachód o godzinia 4 minut 48 dłagość dnia godzin 9 
minut 38 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomiiszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielska 
po 500, wiedeńska SAO zr. 


E 
Dział ekonomiczny. 


Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej wstrzymano 
ruch ogólny na linii lokalnej Borki wielkie — Grzy- 
małów. 

Na kolei lokalnej Lwów - Kleparów - Janów zmie- 
niono z dniem 1 lutego rozkład jazdy pociągu Nr. 
3254. który od tego dnia odchodzi z Janowa 0 
godz. 12 m. 12 w południe, a przychodzi do Lwo- 
wa o godz. 1 m. 25 po południu. 


z targów zbożowych. Kraków, dnia 7 lutego 1902 
rokn. Płacono za 100 klyr. netto: Pszenica krajowa od 
18:30 do 18:75. Pszenica węgierska od — — do — - 


i i dziatw, at, 
częścią na zakupno polskich książek dla dziatwy Zyto krajowe od 16-— do 1430. Zyta węzierskie od 
szkolnej. kowe Polaków wl;, do P> tEmień oć 1280 do 1430. wigi aopa 

Dnia 7 bm. „Towarzystwo naukowe tą akcyzową öd 15 — do 15530. Groch od IB — do 2., 
Tatarka od 14— do I§+—. Proso od IU — W UC 


Berlinie* urządza koncert, w którym wezmą udział 
uczniowie Paderewskiego: p. Helena Karen 1 p. 
Michał Zadora, tudzież tenarzysta p. Kazimierz 


Gnmar. < 
Pożar w Pińsku. W dzielnicy żydowskiej wy- 


buchł onegdaj groźny pożar, wobec którego straż 
miejscowa stanęła na razie bezradnie. W tem krzyk 
nadludzki dał się słyszeć. Do płoną:ego budynku 
z rozwianym włesem i w ubraniu bozładnem spie- 
szyła młoda kobieta, wołając: dzieci, dzieci moje! 
Chciano ją zatrzymać, ale się wyrwała gwałtownie 
i prosto rzuciła się w egień. J'ż więcej nie wró- 
ciła stamtąd. Nazajutrz dopiero wydobyto zwęglone 
trzymające na ręku również zwęglone już 
Starszą kilkoletnią dzie- 


Fasola od 14— do 16-1 Jagły od 18 — do 44 =+ Sia- 
no od —— do 6'— Słoma zi .— do #—. Kaniczyna 
od —'— do 6'40. Ziemniaki za hektolitr od 280 do 3-20 
Jaja za kope od 2:40 do 340. Masła za garniec oi 69. 
do 8. Spirytus na %5 pre. Tralesa za hektolitr od 
—— do 178. Okowita na 76 pre. od —— do lif 
Kvkurudza za 100 kig. od - — do 1810. 

Wiedeń, 8 lutego. (Targ zbożowy.) Pszenica ua ME 
sne %49 do 950. Pszenica na maj i czerwiec — — do 
Pszenica na jesień —'— do ——: Zyto na maj 
ję 2 ECA 05 do 8'06. Zyto na czerwiec 1 ipie -o 

0 —--. Żyto na lipiec i sierpień — — 09 

kurudza na maj (wiej 565 do 766 A or 
czerwiec i lipiec —'-— do =~. Kuknrudza na lipiec i 
sierpień —— do —-. Owies na wiosnę neo omil 
Owies na maj i czerwiec RAEES R > 
sien —:— do —'—, Rzepak n l 
Das: Rzepak na sierpień i wrzesień = 

ej rzepakowy na kwiecień i maj — = ">. „a 

Pszenica iż słabo, knkurydza i owies pewnie, 
rzepak silnie: pogoda: posh Ai "= 

Budapeszt, 8 lutego. (Targ zbożowy. z oa 
do 8'40. Zyto na kwiecień 7:89 do T90. Ly 4 do 
dziernik 701 do 702. Owies ua kwiecien í* 
1/45. Owies na październik 6' 
na maj 5'86 do 537. Z 130 
M5 Rzepak na sierpień 1% 0 i peti 

Oferty A AA kupna rezerwowana, nsposobienie 


słabe; pogoda: piękna. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 7 lutego. 


zwłoki, : 
na wpół zwłoki dziecięce. 
wczynkę zdołano uratować. 

W czasie pożaru korzystając z popłochn trzej 
złodzieje zdołali wydobyć się z więzienia i udasili 
stróża więziennego, który chciał im stawić opór. 
Złodzieje nlotnili się bez śladu. ' 

Skrytobójczą śmiercią zginą przed kilku dnia: 
mi w doma własnym, p. Władysław Sięgajewski, 
właściciel majątku Siatryszcze pod Zytomierzem. 
W czasie spożywania kolacyi w gronie rodziny, na- 
gle wymierzony z za okna rozległ się strzał, a p. 
S., ugodzony całym nabojem w piersi, runął mar- 
twy na podłogę. Pomimo natychmiastowego poSzn- 
kiwania, zbrodniarz wśród ciemności zdołał zbiedz 
i na razie na ślad skrytobójstwa nie natrafiono. 

Gospodarka niemiecka. Proces w sprawia ban- 
krnetwa towarzystwa „Trebertrocknung* toczy Bię 
dalej, a zeznają przeważnie rozmaici rzeczoznawcy 
i świadkowie, którzy nie wiele wiedzą o manipu- 
lacyach baukowych i handlowych zbankrutowanego 
towarzystwa. Zachwalaną gospodarkę niemiecką 0- 
świetli dopiero dalszy ciąg procesu, gdy zaczną ze 
znawać cbwinieui, tudzież ci świadkowie, którzy 
wtajemniczeni byli w bieg interesów. 

Mimo to już teraz wychodzą na jaw szczegóły, 
które wywolnją wesołość nawet pomiędzy członka- 
mi trybunału. I tak prokurzysta Jacobi zezuał po- 
między innemi, że w księgach umieszczono W Tū- 
bryce dochodów cerę kupna, zapłaconą za apa- 
raty do użytkowania padliny zwierzę:ej. Prokurzy: 
sta Dingelstedt, który w r. 1899 był kierownikiem 
towarzystwa akcyjnego dla przemysła drzewnego 
w Kłajpedzie, zeznał, że obrót handlowy tego to- 
warzystwa filialnego był lichy, straty bowiem, nie 
licząc odpisów, wynosiły w 1898 r. 97.000 marek, 
a w 1899 r. 77.000 marek. Otóż dyrektor towa- 
rzystwa „Trebertrockung", Schmidt, w liście do 
rady nadzorczej towarzystwa w Kłajpedzie, zapro- 
ponował taką manipulecyę: Towarzystwo „Treber- 
trocknung* zapłaci 200.000 koron tytułem od 
szkodowania towarzystwu w Kłajpedzie, które z 
tej sumy, pomimo strat, wypłaci fikcyjną dywi 
deudę, byłe chwilowo publiczność i akcyonaryaszów 
uspokoić złudnemi zyskami. Rada nadzorcza kłaj- 
pedzka odrzuciła tę propozycyę, trącącą krymina- 
tem. 

Pożar w wagonie. Nocy onegdajszej w pociągu | przy koło 
osobowym drogi Żelaznej nadwiślańskiem, idącym | zmiernie. 
do Lublina, pomiędzy Życzynem a Iwangrodem, w (Holender), owsk ; 
jednym z wagonów klasy III z niewiadomej na ra-|! Drzewiecki (sternik) i Jeromiu 


ZALUZYE iem 


do 


„Latający Holender". 
naszej scenie operę Wagnera „ 
Rzecz — jak wiadomo — ogbata 
wieści, że pewien żeglarz koniecznie « | 
jakiś skalisty przylądek, a gdy mu się to nie uda- 
wało, przysiągł, że nie zawinie do portu, póki swe- 
go nie dokaże. Szatan wziął go za słowo 
skazany wraz z załogą swego 0 h 
jeżdżać morza i oceany, a tylko co siedm lat wol- 
no mu wysiadać na ląd. Wybawić go może tylko 
kobieta, która pokocha go 1 
do zgonu. Otóż podczas gwałtowne 
wysiada na ląd, a spotkawszy się z marynarzem 
Dalandem, ofiarowuje mu swe skarby, jeżeli zacheca 
mu dać córkę swą za Żonę, 
się zgadza. Córka Dalauda, 
rękę i ślnbuje wierność 
odwzajemniała miłość m 
Eryk, dowiedziawszy ah U 

: rozmowę tę podsiuć oba 
Raja się, że RAM nie dotrzyma przysięgi, 
coby ją zgubiło na wieki, woli dobrowolnie się jej 
zrzec i odpływa ze swą załogą W dalszą tułaczkę. 
Senta rzuca się ze skały nadmorskiej „do wody i 
z to poświęcsnie nieszczęśliwego że- 


Latający Holender*. 
na starej opo: 


łodego strzelca, Eryka. — 
tem, czyni Sencie wy- 


wybawia prze 
glarza od ciążącej na nim klątwy. 

Prześliczna muzyka „Holendra* zyskała we Lwo- 
wodzenie, zwłaszcza , że wykonanie 
było zadowalniające. Szczególnie orkiestra stanęła 
na wysokości swego zadania. (hóry, szczególnie 
wrotkn w akcie drugim, podobały się nie- 
Z solistów odznaczyli się pp.: Szymański 
Ruszkowska (Senta), Guszalewicz (Eryk), 
(Daiand(. 


wie rzetelne po 


system 


otrzymali uczniowie szkół krakowskich następu- 
jące stypendya 


prawniczy: Władysław Zdzisław Łodziński III sz* 
liusyaua 315 koron. Tadeusz Ludwik Przeorski III 
Głowińskiego 315 K, Jan Wojciech Szpyra IV Sie- 
mianowskich 400 K 


) k rowski II szl. Barezewskiego 600 K, Adolf Józef 
k na styczeń Ì luty 1275 do | Kamiński III Barczewskiego 600 K, Wojciech Kra- 
ga ~*jjewski III Barczewskiego 600 K, Stanisław Fischer 
III Petryczyna 400 koron od II półrocza 1901 2, 
a Adam Marcin Franciszek Znamirowski IV 
Pszenica Na | skiego 420 K, Mieczysław Stanisław Kazimierz Ko- 
nopek I Pukalskiego 200 K, Władysław Leon Mi- 
chalski III Głowińskiego 315 K, Maryan Buszyń- 
34 do 636. Kukurydza |ski I Petryczyna 250 K, Tadeusz Andrzej Szy- 
dza na lipiec 550 do |dłowski I szl. Żalchock 231 K. 


Rusyana 315 K, Karel Morawski IV szl, Barczew- 
skiego 600 K, Jan Władysław Brzeski IV Bar- 
czewskiego 600 K, Cezar Komorowski V Petryczy- 
na 400 K. Adam Konopka III Głow. 315 K. 


Jan Matlak VIN f. Petryczyna 300 K, Tadeusz Jó- 
« Wezoraj wystawiono na |zef Michał Stanisław Tempka VI Petryczyna 300 K. 
Gimn. św. Jacka: Andrzej Dziadyk V Głow. 315 
K. Eugeniusz Marceli Wojciech Ślusarz V Kaz. Ski- 


ie opłynąć chciał | bińskiego 200 K. 


kretu wiecznie ob | Władysław Izydo Maryan Leszko f. Głow. 315 K. 
Stefan Józef Pizło V f. Głow. 315 K. 


i pozostanie mu wierną | sław Kaszyczka VI Głow. 315 K. Władysław Ki 
nej burzy Holender |liński V Głow. 315 K, Stanisław Klemens Skimina 
VI kl. f. Głow. 315 K. 


ns co Daland chętnie | Kardwanowskich 500 kor. Stanisław Andrzej Sape 
Senta, oddaje mu swą | cki IV'fam. Laskowskich 300 kor. Mieczysław Mą- 
do grobu, mimo, że dawniej | czyński VII Głow. 315 koron. ; 


III mech., Roman Gilatowski IV mech., Józef Wy- 
huje Holender, a oba-|skoczyński II chem. f. Petryczyna po 400 kor. 


450) 


rolkowy i wałkowy 


II fam. Głow. 315 kor. Wilhelm Władysław Krzy- 
szton VII fam. Głow. 315 kor. Zygmunt Zdzisław 
Passowicz VII f. Głow. 315 kor. Zbigniew Wiktor 
Czarnek V szl. Żalchock. 231 koron. 

Szkoły ludowe. Wieliczka fam. Grossa de 
Rosenberg 300 kor. Ludwik Paprocki I kl. Stryj 
Paprockiego 300 kor. 

Szkoła rolnicza. Czernichów. Konstanty Jó- 
zef Karol Lipiński II f. Petryczyna 250 kor. Lu- 
dwik Zdzisław Żurowski I f. Petryczyna 250 kor. 
Kazimiarz Szulz I f. Petryczyna 250 kor. 


korou i trwać ma do r. 1904. 

0 samobójstwie nauczyciela ludowego Karoia 
Mrzygłoda donoszą bliższe szczegóły: Matka denata 
(nauczyciela szkoły ludowej im. Mickiewicza) dzi- 
siaj rano weszła do mieszkania syna i z przera- 
żeniem spostrzegła go wiszącego na cienkim sznur- 
ku od vukru na klamce u drzwi. Klamka w drzwiach 
była tuk nisko umieszczoną, że denat wisiał w po- 
zycyi skulonej. Na krzyk zrozpaczonej matki zbie 
gli się sąsiedzi, rzacono się na ratnnek, ale było 
jnż za późno, zwłoki były już skostniałe. Zanwa- 
żono przytem, że na lewej piersi w okolicy serca 
miał denat dwie rany od postrzału. Krew na piersi 
była już skrzepia, 

Dziś nad ranem około godz. 5 powrócił Mrzy- 
głód do domu. Rano nie chciał iść do szkoły, tła- 
macząc się, że jest chory. Na zapytanie matki, 
gdzie bawił do tak późnej pory, odpowiedział u- 
przejmie: „przecież mama wie, że teraz karnawał“. 
Potem leżał cały dzień w łóżkn. Nie wiadomo tyl- 
ko, czy strzelał do siebie w ciągu tego dnie w 
mieszkaniu, czy może już powrócił do domu zra- 
niony. gdyż wedle zdania lekarza, rana musiała 
powstać przynajmniej na 24 gadzin przed powie- 
szeniem się. I to jeszcze przyt*m jest zagadkowem 
że Mrzygłód miał na sobie tylko kaftanik jegerow- 
ski krwią solamiony, natomiast koszuli, którą miał 
na sobie przedtem. nie znaleziono wcale. Kamizel- 
ka nie była od kali przedziurawioną, tylko z we- 
wnątrz krwią splamiona. 

Na stole znaleziono kartkę w kształcie trójkąta, 
wydartą z zeszytu; na jednej stronie skreślony był 
ołówkiem następujący wierszyk: „O śmierci cicha, 
śmierci tajemnicza! O, nie odwracaj odemnie obli- 
cza, w twojem królestwie nieznana tęsknota, nie- 
znana rozpacz, nieznana zgryzota. Tam ciało nie 
cierpi i dosza nie koma. O, śmierci cicha, roztwórz 
mi ramiona! Karol.“ — Na odwrotnej stronie taj 
samej kartki skreślił desperat nasiępujące słowa: 
„Tak dłużej zostać nia mogło, musiałem raz skoń: 
czyć. Rodzice najukochańsi przabaczcie mi -— Przy- 
jaciele zapomnijcie o mnie... pamiętaj o Ojeu. Bra- 
cia i Siostry, bądźcie szczęśliwsi odemnie. Karol. * 
Kartka ta nosi datę 5 bm. 

S. p. Mrzygłód cieszył się wielką sympatyą 
wśród nauczycielstwa, Był to człowiek towarzyski, 
brał udział we wszystkich pracach i rozrywkach 
nanczycielskich, na wieczorkach niejednokrotnie wy- 
głaszał z powodzeniem monologi humorystyczne. 
W ostatnich dniach skarżył się on przed kolegami, 
że „coś mu do głowy uderza“. Powodem tragi- 
cznego zgonu młodzieńca był prawdopodobnie roz- 
strój nerwowy. S. p. Mrzygłód był podporucznikiem 
9 p. p. w rezerwie, 

(Telefonem). 

Lwów, 8 lutego. Teatr miejski przedstawi 
niebawem najnowszy utwór dramatyczny, Al- 
freda Nossiga, napisany po polsku, p. t.: „Lu- 
dzie pracy“; a tuż potem sztukę Orkana p. t 


Pelegraficzne i elefonicze 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 8 lutego. „Wiek XX.“ otrzymuje 
z Warszawy wiadomość. że wstrzymaną Zo- 
stała nauka religii, dotąd w języku rosyjskim 
udzielanej, w gimnazyach w Chełmie i Białej 
w gub. siedleckiej, a nadto w szkole realnej 
w Poniewieżu. 

Lwów, 8 lutego. Grono tutejszych obywateli 
z wszystkich kół społecznych, z ks. Adamem 
Sapiehą, Antonim Małeckim i Leoncyn- 
szem Wybranowskim na czele, ogłasza o0- 
świadczenie w tutejszych pismach, w którem 
podniosłszy znaczenie solidarności narodowej, 
objawionej z powodu ostatnich wypadków pod 
zaborem pruskim, powiedziano: 

„W dpiach ostatnich zaszły we Lwowie wy- 
padki, któe mogłyby zniszczyć to potężne wra- 
żenie, wywołane ogólnem zachowaniem się na- 
szego narodu. Zdawaćby się mogło, że gorętsi 
uznali chwiłę obecną za wymagającą powró- 
cenia do pierwszych czasów po u- 
padku ojczyzny(”!) występują z niewła- 
ściwaą, w skutkach swoich nieobliczainą demon- 
stracyą". 

Autorowie odezwy zwracają nwagę na wy- 
nikające stąd niebezpieczeństwo. Wszyscy po- 
litycznie dojrzali obywatele powinni od obja- 
wów tego rodzaju powstrzymać młodzież naszą, 
niewątpliwie pełną uczuć szlachetnych i gorą- 
cego patryotyzmu, ale bez dostatecznego do- 
świadczenia i nie powołaną do kierowania po- 
lityką całego narodu. Tym tylko brakiem doj- 
rzałości politycznej możemy sobie wytłomaczyć 
zachowanie się pewuych kół, często dla nas 
tak szkodliwe, a pożądane jedynie dla odwie- 
cznego wroga naszego. 

Lwów, 8 lutego. Cesarz zatwierdził wybór 
właściciela dóbr, Adama Thuliego z Rze- 
pniowa, na prezesa Rady powiatowej w Ka- 
mionce Strumiłowej. 

Brody, 8 lutego. Przybyli tu kupcy z Krze- 
mieńca opowiadają, iż temi dniami wykryto 
tam fałszerzy złotych monet, u których skon- 


. 


„Skapany świat”. 
Lwów, 8| lutego. Przybył tutaj prezydent |fiskowano 25.000 fałszywych rubli w złotej 
Friedlein i wielu starostów na bal do namie- | monecie. Fałszerzy uwięziono. 


Nicea, 8 lutego. Na żądanie prokuratoyi pru- 
skiej został tutaj uwięziony hr. Skorzewski z 
„Raszkowa w Poznańskiem pòd zarzutem oszu- 
kańczej krydy. 

Drezno, 8 lutego. Wszyscy człąnkowie gabi- 
netu podali się do dymisyi. Król zastrzegł so- 
bie decyzyę. 

Middelburg, 8 lutego. Oddział angielski Scon- 
ta zabrał 32 Boerów do niewoli. między tymi 
jednego korneta polnego. Dwóch Boerów przy- 
tem zginęło, a trzech jest rannych. 

Waszyngton. 8 lutego. Potwierdza się wiado- 
mość, że Stany Zjednoczone przyłączyły się 
do protestu Anglii i Japonii przeciw zawarciu 
traktatu mandżurskiego. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 8 lntego. Posiedzenie Izby poselskiej 
rozpoczęto się dziś o godzinie trzy kwadranse 
na jedenastą. Na początka posiedzenia odczytano 
interpelacye i wnioski, a między innemi nastę- 
pujące: 

Posła Schónerora i tow. w sprawie zamie- 
rzonych konferencyj ngodowycb. Interpelanci wystę- 
pują przeciw wywieraniu wpływu na posłów nie- 
mieckich do wzięcia udziała w tych konferencyach, 
przed ubezpieczeniem języka niemieckiego, jako ję- 
zyka państwowego. — Pos. Dótza i tow. w sprz- 
wie doniesień dzienników o zbliżenia się ełowo-po- 
litycznem Austro- Węgier do Rosyi i w sprawie 
eweutualnego otwarcia granicy austryackiej dla im- 
portu bydła rosyjskiego. — P. Daszyńskiego 
i tow. w sprawie demonstracyj studentów we Lwo- 
wie i w sprawie obchodzenia się władz z młodzieżą 
z okazyi tych wypadków i tegoż posła do ministra 
obrony krajowej w sprawie rewizyi procesu prze- 


stnika. 


Nadanie stypendyów. 
(Telefonem). 
Lwów, 8 lutego. 
Z nadanych przez Wydział krajowy stypendyów 


Uniwersytet Jagielloński — wydział 
Tu 


Wydział filozoficzny: Stanisław Kazimierz 


Głowiń- 


Wydział medyczny: Jan Adam Jaworski I szl. 


Szkoły średnie: Gimn. św. Anny: Stanisław 


Gimn. III Kraków: Gustaw Karol Ludwik ciw porucznikowi Gejsa Mattavicz; — Breitera 
Mikuciński III fam. f. Boznańskiego 300 K, Mie- |i tow. w sprawie zarządzeń przeciw bezrobociu we 
; jest on |czysław Bogusław Skąpski VIII f. Głow. 315 K. | Lwowie; — tegoż posła i tow. w sprawie „Unio 


catholica“. Interpelanci zapytają, w jaki sposób 
rząd chce udzielać ochrony interesom członków n- 
bezpieczonych w „Unio catholica*, oszukanych przez 
to Towarzystwo od szkody i dla czego nie został 
zamianowany likwidatorem c. k. urzędnik, lecz adwo- 
kat, i czy minister sprawiedliwości chce sprawę od- 
dać sądom? — Krempy i tow. w sprawie sto- 
sunków w gminie Nowy Targ, oraz Romańczu- 
ka i tow. w sprawie obsadzenia posady dyrektora 
seminaryum nauczycielskiego we Lwowie. 


Kazimierz Czunko 
O hazard w Jockey-Klubie. 


Następnie zabrał głos minister iedli 
Na zabr spra - 
wię 1 odpowiedział na tnterpelacyę D a ke: 
skiego l tow. w sprawie zajść w wie ać che: i 
Jockey-Klubie w dnin 18 grudnia WR, 
nister oświadcza, że policyjne dochodzenia = 
tej sprawie zostały odstąpione sądowi delego- 
wanemu w ósmej dzielnicy dnia 2 stycznia 
1902 r. poczem natychmiast zarządzonu, na 
wniosek prokuratoryi, stosowne sądowo-karne 
dochodzenia. Dochodzenia te są jeszcze w peł- 
RU u 1 me mogły być dotąd ukończone. 
„gimnaz J ki V] alezy to przypisać tej okoliczności ż -. 
R da 3 >. 4 pe Koło-|trzebnem jest przesłuchanie wielkiej ilości 
„ Mie emczu „f. Głow. 315 k. świadków, z których wielu ni i 
I iadk. ema ob 
Z gimn. Nowy Sącz. Michał Jeż VI f. Jarosza Wiedniu, a wielu prosiło, by ich ho od 


Gimn. IV Kraków; Mikołaj Stanisła Mieczy- 
Szkoła realna. Jan Maryan Pieniążek VII f 


Szkoła przemysłowa. 


Z gimn. w Podgórzu. Jerzy Włodzimierz Ko- 
nopka V szl. Zawadzkiego 315 kor. Tadeusz Jan 
Świątek VIII f. Głow. 315 kor. 

Z gimnazyum w Bochni. Bolesław Kasper Ko 
zioł VIII. Głow. 315 kor. Antoni Kaczmarczyk V 
f. k. Skibińskiego 200 kor. Gimn. Brzeżany. 
Władysław Grzeszcznk VII f. Głow. 315 kor. 
Gimn. Buezacz. Mieczysław Sieczkowski VIII f. 
Głow. 315 kor. Gimn. Drohobycz. Władysław 
Kazimierz Żebrowski VITI f. Głow. 315 kor, 

Z gimnazyum w Jaśle. Jan Brodacki VIII f. 


Poleca najstarsza fabryka Krajowa Gtmiki 


W. Afóns(i r Jirgens Lwów, Sobieskiego 1. 4. „Ki 


| 1 opłatnie 
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obowiązku składania świadectwa. Co do tego 
punktu obecnie zapadnie uchwała. Z tego więc 
mogą się interpelanci przekonać, że o prze- 
wlekaniu tej sprawy niema mowy. 


Kontyngent rekrutów. 


Następnie przystąpiła Izba do porządku 
dziennego, t. j. do dyskusyi nad kontyngen- 
tem rekruta. Przemawia pos. Formanek (prze- 
ciw) i pos. Zazworka (po czeskn). 

Pos Formanek w swoich wywodach wy- 
stępuje przeciw trójprzymierzu i domaga się 
zaprowadzenia 2-letniej służby wojskowej — 
kończy oświadczeniem, że Czesi głosować będą 
przeciw kontyngentowi rekrutów. 

Pos Zazworka rozpoczął swoją mowę po 
czesku, później jednak przemawiał po niemie- 
cku. Używał słów obrażliwych o koronie, z po- 
wodu czego został przywołany do porządku. 

Następnie zabiera głos poseł Daszyński 
i oświadcza, że nie jest usposobiony nienawi- 
stnie dla armii, ale musi z całą bezwzględno- 
ścią wystąpić przeciw gwałtom i nadużyciom. 
Przedewszystkiem krytykuje procedurę karną 
wojskową, która jest przestarzała, — Jest 
skandalem, że tasama procedura istnieje 
od czasów Maryi Teresy. Sprawa ta wymaga 
reformy koniecznej, — Jako dowód przytacza 
mowca sprawę Metlesicza Keglewicza, który 
z powodu rzekomego sfałszowania weksli zo- 
stał skazany na kilka lat więzienia. 

Mowca opisuje całą tę sprawę, przyczem zo- 
staje przez wiceprezydenta Kaisera przywo- 
łany do porządku za obrazę rodziny Kobur- 
gów. 

Mowca udowadnia, że oskarżony został nie- 
winnie zasądzony i pyta ministra obrony kra- 
jowej, czy on może wobec takich męczarni 
więziennych niewinnego oficera milczeć? 

Następnie mowca krytykuje na podstawie 
dalszych przytoczonych faktów postępowanie 
karne wojskowe, szczególnie sprawę Regera 
i innych. Przytacza, że jeden żołnierz (zdaje 
się, Mergel) został zasądzony za to, że znale- 
ziono u niego zakazane listy. Zasądzono go za 
to na kilka miesięcy więzienia. W r. 1901 zo- 
stało 37 polskich rezerwistów skazanych na 
kilka miesięcy więzienia, zaostrzonego postem 
i innemi zaostrzeniami, za to, że się zgłaszali 
polskiem słowem „jestem“, — W przeciwień- 
stwie do tych ostrych kar stoją łagodne kary, 
co prawda, rzadkie, za udowodnione maltreto- 
wanie żołnierzy, 

Daszyński wywodzi dalej, że w X. korpusie 
w Galicyi nie zważało się nawet na amnestyę 
dla dezerterów wojskowych, wydaną z powodu 
jubileuszu cesarskiego i tych dezerterów, któ- 
rzy się zgłosili, ukarano surowo. Natomiast pe- 
wnego ucznia szkoły kadeckiej, który zamor- 
dował robotnika, po krótkim czasie ułaskawiono 
zupełnie! 

To są wszystko fakta, które każą się doma- 
gać reformy karnej procedury wojskowej i u- 
sunięcia zgubnej w skutkach tajności przy tem 
postępowaniu. 

Mowca dalej wspomina o rozporządzeniu, 
wydanem przez pewnego starostę galicyjskiego, 
aby dawano pilne baczenie na polityczne prze- 
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NOWA REFORMA. 


Niedziela, 9 Lutego 1902. 


konania rekrutów — i zapytuje ministra obró- 
ny krajowej, czy myśli wystąpić przeciw tej 
„Geheimspitzelei* względem socyalistów. 

P. Daszyński wspomniał też o zdarzeniu 
w Poli, gdzie komendant portowy polecił strej- 
kujących robotników Towarzystwa okrętowego 
„Lloyda* zastąpić siłami wojskowemi. Mowca 
domagał się zapobieżenia, aby podobne fakta 
się nie powtarzały — i przeszedł do omawia- 


uia porąbania bezbronnego niejakiego Anfrichta 
przez oficerów w Cieszynie. 
Poseł Daszyński mówi dalej. 


Wiedeń, 8 lutego. Dzisiejsze posiedzeńie Izby 
poselskiej zwołaue było na godzinę 10 rano. 
Prezydent chciał je zagaić przeciwko temu za- 
protestował jednak Fressl, bo w Izbie nie 
było nawet 100 posłów, Słowieńcy i Czesi ra- 
dykalni stali pod salą i rozmawiając, umyślnie 
nie wchodzili, aby posiedzenia nie zaczynano. 
Był to więc rodzaj obstrukcyi. Czekano 
tak godzinę i dopiero otwarto posiedzenie, 
gdy nadciągnęli niemieccy i polscy posłowie. 

W rozprawie nad kontyngentem rekrutów 
wygłosił 1-godzinną mowę agraryusz czeski 
Zazvorka. Mówił po czesku, a przez ten 
czas minister obrony krajowej Welsers- 
heimb rozmawiał z prezydentem Vette- 
re m. 

To, że Welsersheimb nie słucha prze- 
mowy z jego działu (kontyngent rekrutów), o- 
burzyło Fressla, który począł walić pięścią 
o pulpit i krzyczeć: „Co to jest? Minister roz- 
mawia z prezydentem i nie słucha mowcy! To 
skandal! Przeciw temu protestujemy!* 

Po tem intermezzo Zazworka dalej mó- 
wił. 

Daszyński w dłuższej przemowie pod- 
niósł szereg zasądzeń przy wojsku z powodu 
nieprzestrzegania amnestyi cesarskiej. Miano- 
wicie z powodu ogłoszonej amnestyi zgłosiło 
się dużo dezerterów do wojska. Między innymi 
zgłosił się niejaki Schenk, który już przedtem 
pisał do rodziców, aby w starostwie się dowie- 
dzieli, czy mu nie nie grozi. W starostwie od- 
powiedziano, że nic. Schenk tedy powrócił do 
wojska i został natychmiast zasądzony. Mowca 
zapytuje, czy to nie jest nadużycie słów ce- 
sarskich o amnestyi. 

Wiedeń, 8 lutego. Schoenerer ogłasza, że 
„Ostdeutsche Rundschau* nie jest organem 
klubu wszechniemieckiego. 

Wiedeń, 8 iutego. W klubie socyalistycznym 
czescy członkowie chcieli Pernerstorfera 
pociągnąć -do odpowiedzialności za jego stano- 
wisko w komisyi budżetowej wobec gimnazyum 
słowieńskiego w Cylei i rezolucyi hr. Stiirgkha; 
podnieśli, że stanowisko Pernerstorfera nie 
zgadza się z programem socyalno-demekraty- 
cznym. 

Wiedeń, 8 lutego. W przyszłym tygodniu I- 
zba poselska odbędzie dwa posiedzenia we 
czwartek i piątek. We czwartek wieczór odbę- 
dzie się ostatnie posiedzenie komisyi baud- 
żetowej z porządkiem dziennym: Ustawa fi- 
nansowa. Dyskusya budżetowa w peł- 
nej Izbie rozpocznie się we wtorek 
18 b. m. i od tego czasu z wyjątkiem ponie- 


działków i sobót odbywać się będą codzieunie 
posiedzenia Izby. 

Wiedeń, 8 lutego. Breiter wystosował pi- 
smo do prezydenta Vettera i przewodniczącego 
komisyi legitymacyjnej Eug. Abrahamowieza 
z prośbą, aby zezwolono na jego wydanie są- 
dom z powodu jego procesu z bar. Kalbermat- 
tenem. W procesie tym bowiem chodzi o „Unio 
catholica* i proces ten wyświetli wszystkie 
sprawki tego Towarzystwa. 


Anarchiści ? 

Liberzec (Reichenberg), 8 lutego. Do tutej- 
szego sądu odstawiono pod eskortą żandarmów 
trzynastu młodych ludzi, ckutych w kajdanki 
parami. Wszyscy pochodzą z sąsiedniej prze- 
mysłowej miejscowości Grottau, gdzie pracowali 
w fabrykach. Uwięzieni zostali z powodu nale- 
żenia do tajnego związku i rzekomej agitacyi 
anarchistycznej. 

W pomieszkaniach uwięzionej drużyny od- 
byto rewizyę i zabrano pisma anarchistyczne, 
broszury i listy. Uwięzieni, sami Czesi, byli 
członkami Czytelni. 


Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
w Petersburgu. 


Petersburg, 8 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybył tu wczoraj po południu. — 
Na dworcu przyjęli go car i wszyscy bawiący 
w Petersburgu wielcy książęta. Orkiestra ho- 
norowa odegrała hymn austryacki. Następnie 
arcyksiążę złożył wizytę carowej-wdowie, a po- 
tem w pałacu zimowym carowi. Wieczorem od- 
był się u pary cesarskiej obiad, a następnie 
przedstawienie galowe. 

Austro-węgierski ambasador bar. Aerenthal, 
radca ambasady hr. Kinsky, gubernator Pe- 
tersburga hr. Toll wyjechali naprzeciw arcy- 


księcia Franciszka Ferdynanda do Gatczyny. 
Reszta członków ambasady austro-węgierskiej 
| oczekiwała arcyksięcia na dworcu. Car Miko- 
łaj wraz z następcą tronu w. ks. Michałem A- 
leksandrowiczem i arc. Franciszkiem Ferdynan- 
dem wyjechali z dworca w jednym powozie.. 
Po południu złożył arc. w towarzystwie gene- 
rał-adjutanta ks. Dołgorukiego wizyty w. księ- 
ciom i w. księżniczkom. 

Car Mikołaj nadał austro-węgierskiemu am- 
basadorowi bar. Aerenthalowi order Aleksandra 
newskiego. 


Mowa Biilowa. 


Berlin, 8 lutego. Na bankiecie Rady rolniczej 
wygłosił kanclerz hr. Biilow mowę polityczną, 
w której wyraził się: „że troska o rolnictwo 
nie jest dla niego tylko obowiązkiem z urzędu, 
ale także sprawą serca, oświadczył, wobec usi- 
łowań, dążących do wywłoania między nim a 
cesarzem w kwestyach ekonomicznych kontro - 
wersyj, że o podobnych sprzeciwieństwach nie 
może być mowy. (Oklaski). Starając się o po- 
parcie interesów rolnietwa, wypełnia mowca 
tylko życzenia i zamiary cesarza i rolnictwo 
może zawsze liczyć na jego poparcie a miłość. 
Cesarz, mając na oku ogólne dobro kraju, zga- 
dza się w zupełności z polityką narodowo-ek0- 


nomiczną, która każdemu daje to, co mu się 


należy. Rządy związkowe poszły daleko we 
względności w sprawie taryfy celnej wobec ży- 
czeń rolnictwa i są w tem zgodne, że zapropo- 
nowane cła zbożowe stanowią granice, do któ- 
rych niemogą być podniesione. 


Budżet marynarki niemieckiej. 

Berlin, 8 lutego. Wczoraj toczyła się w par- 
lamencie bardzo ożywiona dyskusya nad budże- 
tem marynarki, przy czem wytoczono sprawę 
rewelacyj „Vorwaertsu*. Zabierali głos: sekre- 
tarz stanu Tirpitz, posłowie Bebel, Richter, 
Oriola, Levetzow i Roon, poczem Izba uchwa- 
łiła budżet marynarki. 


Ks. Henryk pruski w Ameryce. 


Berlin, 8 lutego. Donoszą, że prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Roosewelt nie przyj- 
mie ks. Henryka pruskiego, rzekomo z powodu 
choroby swego najstarszego syna. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Radakeyi). 


Wiktorya Lorie 


Karisba d. 


Dr Leon Kropf 


osiadł na stałe 


w RMarlSbadzie 


i ordynuje zimową porą w godzinach od 
IEAMO dd od: 3—4. 


Podwyższenie cen mydła. Tłuszcze podrożały 
znacznie, a w szczególności olej Z ziarn palmowych, 
który jest najgłówniejszym składnikiem mydła do 
prania, podrożał w ostatnich czasach o 300/ To 
niezwykłe podwyższenie ceny tego artyknłn pocho- 
dzi głównie stąd, że przed kilkn dniami pożar zni- 
szczył zupełnie znaczną fabrykę oleju z ziarn pal- 
mowych, a fabrykanci mydła ze względu na porę 
zimową mają bardzo małe zapasy materyatów sn- 
rowycb. 511 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 8 Intego. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akeye austryackiege Zakłady kredytowego 698'50. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 714'-—. Akcye 
Anglobanku 28250. Akcje „aloubanku R66 —, Akcye 
Landerbanku 437 —. Akcye bankyereinu 470 —. Akcye 
Bodencredit 953 —. Akcye Galicyjskiego Banku bipote- 
cznego —'—. Akcye kolei Palstwowych 691:5', Akcye 
kolei południowej 77:75. Akcje N, "Tramwaye lit. A. 
£86—. Akcye N, Tramwaje lit. I3, a82- Akcye ko- 
lei Elbethai 476—, Akcye kolei Pyłnycnej *670. Ak- 
cje kolei Czerniowieckiej 517.50. Akcye Alpiny 385*7F. 
Akcye Rima Muranyi 1*8—. =<cye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 150) —. Akeye fabryki broni —*—, 


Zygmunt Schónberg 


Podgórze. 


zareczeni 


Kraków. 


Handel win 
Perlberger i Schenker 
Kraków, ul. Grodzka, 48. 


Cepniki na żądanie gratis i franko. 


Sapomenthol, 


wyrabiany przez Eugeniusza Ma- 
tulę, aptekarza w Radomyślu koło 


Tarnowa, 


został odznaczony na wystawach między- 
narodowych w Paryżu i Londynie w roku 
1901 najwyższem uznaniem, a to dyplomem 
honorowym i złotym medalem z krzyżem. 


Wysyłka wprost 2 razy dnia. Również 
do nabycia we wszystkich aptekach. 


NAJLEPS 


ZĘ POŻYWIENIE DLA DZIECI 


* drowychi cierpiac ch na kiszk 
maczka dla dziecie 


Akcye tureckie tytoniowe 300 —. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 96:80. Renta majowa 101-20, Austryacka 
renta koronowa 48:60. Węgierska renta koronowa 97°75. 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95-75. 
40/, Listy Banku krajowego Mi- 4:40 Listy Banku 
krajowego 10050. 4%/, Listy Banku hipotecznego 98:50 
4:[4%/, Listy Banku hipotecznego *B35. gu, Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4%, Galicyjskie vbligacye pro- 
pinacyjne 18:05. 40/, Galicyjska POŻYCZKA krajowa z ro- 
ku 1893 9580. 4°% Pożyczka mitasta Lwowa 91—, 
Losy tureckie 11050. Marki 11720. Kable gz, 

Tendencya bardzo silna z powodu „GOD Werayj długów 
węgierskich, jakoteż łagodnego przebiegu spraw parla- 
mentarnych. : 

Cukier stałe 18:35, spirytns pewne 3780, nafta nie- 


zmien. 

Berlin, 8 lutego. Zamknięcie giełdy 08.4 m. 15 

Austryackie kredyty ultimo 22025. Austrygckie ko- 
leje państwowe uli. 14723, Disconto comanqy alt. 
19480. Towarzystwo handlowe ult. 15275, Warszawa- 
Wiedeń ult. 17425. Tureckie losy Wit. 11250, Renta 
włoska ult. I0l'—. Austryackie banknoty Kasa 85-95, 
Wiedeń krótki K. 8515. Banknoty rosyjskie K. 21695, 
Krótkie Nowy Jork K. 4130 listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 48-40. Listy likwidacyjne Kró. 
lestwa Polskiego K. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. ~; Konsolidacya K. 
91-90. Lombardy ult. 2075. Niemiecki bank państwowy 
K. 156—. Akcye żeglugi hamburskiej ult. 114,56 War- 
szawa krótkie K. 


Przy grach i zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Sakoty ludowej. 


mM ——_ 


Dla chorysh na piersi. 


Na kongresie medycznym stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma gruźlicę, az tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Przy czyną 
wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ostrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 


owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, żę ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodłiwemi. Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe „odnogi, prowadzące do płuc, 
znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna , że wytwarzają one „osobliwy sok“, który zabija zarodki choroby , nim one 
rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku* w dostatecznej ilości i gdzie 
płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia. 

Nasuwała się tu myśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych. | : z - 

Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chronicznemu nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Glanduen. 

Głandulen nie jest, ani trującym, ani też sztucznym chemicznym środkiem, lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje 
środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawionem powietrza i ugmiata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąca 0'25 grama, 
zawiera 0.05 grama sproszkowanego gruczołu i 020 grama cukru mlecznego dla dodania smaku. i | Sh i p i Á À A ' 

Jeżeli się zażywa Glandulen podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje, 

Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. — Glandulen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły. 

Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ. w Meerane (Saksonia), a dostać go można w aptekach, jakoteż w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadw. dostawcy, Praga 203 IIT. w flaszkach po 100 


tabliczek za 5 kor. 50 h., 50 tabliczek za 3 kor. — Broszurkę o sposobie leczenia, wraz z głosami chorych, wysyła fabryka na życzenie zadarmo i opłatnie. 
RZN E 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. — dalej Posforan wapnowy (wapno 


GUWERNANTKI 


nanczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie treblanki różnej na- 
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwiłling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 
460 2 52 


425 11 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach. 


„VICTORIA“ 


w Krakowie, ul. Flioryańska 39, 
obok: domu Matejki, 
poleca WW. Paniom najmodniejszy 
fason francuskich gorsetów. 


Dla młodych Panienek wyrabiam również 
hygieniczne gorseciki. 407 5 12 


Ceny bardzo przystepne. 


5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 3:20 
56 „  maltańskich mandarynek „ 3:20 
1 skrz. 300 czerwon. pomarańcz ,„11— 
1 „ . 400 mandarynek ID = 
5 kig. bananów. karczoch. sałat. ,, 
881 5 10 Opłatnie za zaliczką. 

Giovano Spanghero, Trieste. 


(00—300 złr. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmnje Ludwik 
Österreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


382 3 10 


JAN KUBRYCHT 
pierwszy chrzęśc. czeski skład Kawy i Herbaty 


Praga, Mala Strana, założ w r. 1878, |; 


poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 
Kampinas gruboziarnista . . 5 klgr. złr. 6,— 


Jamajka znakomita i silna .5 „ „ 675 
Laguaira silna aromatyczna 5 _ 7:— 
Guatemala o piekn. zapachu 5 „ „ 8— 
Ceylon I-ma . . . . .... Wy. CE Ra 


Zamówienia 5 klgr. posyła się franoo za 
pobrauiem poczt. do każdej stacyi pocztowej. 
Cenniki na żądanie darmo i franco. 291 5 10 


Starszy profesor szkół Średnich 


przyjmie na stancyę 2--3 uczniów ze 
szkół średnich. Opieka troskliwa. For- 
tepian, język francuski i niemiecki na 
żądanie. Bliższa wiadomość: Kraków, ul. 
Smoleńsk 24, II. p. na prawo. 4528 10 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & Söhne in 
Wien, I., Biokerstrasse Nr. 3. Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 385 5 20 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 

w polskim, niemieckim, francuskim i an- 

gielskim języku, i poleca się względom 
P. T. Publiczności. 233 0 


Poszukuje sie spólnika 


z gotówką kilku tysięcy, do powię- 
kszenia magazynu, który istnieje jnż 
od kilku lat i ma dobrą klientelę. — 
Zgłoszenia pod „424“ przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 424 2 


ATENTY 
wyrabia inżynier 272 12 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz, rzecznik pat., 
w Wiedniu, L, Graben 29a. 


"3 Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 

można dziełko radcy sanitarnego dra Miil- 

lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach listowych. 417 3 52 


Curt Róber, Brunszwig. 


pastewne) 


poleca po najniższych cenach 
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 


i kwasu siarkowego w Zywcu. 


RUDOLF LAKWAJ Magister farmacyi 
dobrze polecony — poszukuje umieszcze- 


otwarł swą pracownię w Krakowie | nia stałego lub zastępstwa. Wiadomość: 
Kraków, ul. Łazienna 5, l. piętro. 481 3 3 


TAPICER 


przy ul. Mikołajskiej L. 13. 


bardzo ładne, rasy trancuskiej, ma d 
dania Adam Kohót w Krakowie 
Floryańska L. 39, parter. 


Młode czarne pudle 


498.15 


zwa o 
l 


| Ogró 

o sprze- ; a Krakowie i 
378 sążni kw.. W wie, do wydzier- 

Waga | sawienia. — Wiadomość: Kraków, ulica 


z 


zac 


FELKDJEM 4 
iladajęc 
piękna płoć i 
q swiezość. 
Zastępują. zapełniomydła i muar. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


PA Motsch Gs 


. 4 >. 
W WIEDNIU I, LUGECK Ne2. 
m. większych imdgaryrach portal, 


e: 2 p punem ran q 
Abe Pw 


456 2 12 


l i! 


Pierze 


Poleca się łaskawym względom Szan. 
Publiczności. 387 3 10 


DEM" Ceny konkurencyjne. "TWĄ 


POSADZKI 


dębowe. deszczółkowe, jakoteż taflowe 
w doborowych gatunkach. wykonane jak 
najstaranniej z nader suchego materyału, utrzy- 
muję stale na składzie, oraz podejmuję się | 
wszelkich reperacyj po najumiarkowań. cenach. 


38610 J. KALANDYK, 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 23. 


nowe darte: ts , 


przesyła począwszy od 


= 


może każdy natychmiast drukować. 


znaczenia książek, not i bielizny. 


leżytościami po następujących cenach: 
złr. —*70 | z 253 czcionek 


z 65 czcionek 


z _*WITOSDINETMEY MOE T „. 70. . 
NRA sa 4 . NEC ZWB. WAŻNA 
„ AMI Med P SH ęf ERLT Ep 
n SIIA EST. MRENE S0 a 40.0: 


J LEWINGON, "pts etemo 


nowe niedarte: '/. klg. 


za pobraniem pocztowem 


Każdy swym własnym drukarzem! 
Memi przyrządami z czcionek kauczukow. 


Karty wizytowe i adresowe, zawiadomie- 
nia, okólniki, urzędowe wezwania, koperty, 
zaproszenia na zgromadzenia stowarzyszeń, 
potwierdzenia i t. d. Nadają się także do 


Jako jedyny, co wyrabiam czcionki kauczu- 
kowe w Austro - Węgrzech i Rosyi, mogę 
me przyrządy bez podwyższenia ceny zao- 
patrzyć w większą ilość czcionek, niż inne 
w handln się znajdujące, i dostarczam cał- 
"jj kowitych drukarń ze wszystkiemi przyna- 


WIEDEŃ, aeneo 2 ODESSA kate z 


Agenci potrzebni. Niestosowne przyjmuje napowrót. Cenniki darmo i opłatnie. 


8 
„ztDAŁOWE Oy 


427 4 7 Ask 
-| Karmelicka 41, drugie piętro. 490 2 3 


Duży pokój frontowy 
na I. piętrze — Z meblami lub bez tychże — 


w Podgórzu przy ul. Sokolskiej pod Nr. 9 
zaraz do wynajęcia. 482 3 3 


4 legawes 4-niesigczne 


rasowe, do sprzedania w Wapienni- 
kach miejskich w Podgórzu. +93 3 » 


292 6 0 


Ye: — S 
« e 7a =. 
i | ra E KWIZDY Korneuburgski taż 
z = 2 "i 
205 Ci KEN proszek do paszy £ p. > 
szarego ct. 15 2 5 r a- 
1a r białego r 30 E 8 S = Z p 
szarego 35 a io 5 ER: 
ła » białego A 50 SE "2 | y ngoue ON " s Z j z 
5 klg. i wyżej > „ZĘ BE 24D 
479 2 52 =A EE PEB 
J. Haldek "3-5 -- -SÈ 3 a 
w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. ROGE se — © 
i i d 3 BE E5B <i 
2 No F: E om 
CER ż Sm 
Eó s» E SID 
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Przeciw gruczołom, zołzom, 


Y i Przez dodatek jodku żelaza naji 
F 3-60 i i sze 
B A 3-60 wszystkie podobne wytwory i now 
ae 1 coz 

(AE Cena 3 k 


lekarskich i podziękawań. 
Lahusena w Bremie. z 
Istotnie prawdziwy mają tylko 


Zawsze Świeży na 


ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apteka pod Złotą p | 
apteka K. lahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka: w Jaśle apteka R. Palcha. 


angielsk. chorobie, niedokrewnośoi, wysypoe. 


dolegliwościom gardła i płuco, zastarzałeme kaszlowi, dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany 


Lahusen'a tran wątrobiany 


z jodkiem 
żelaza. 


epszy Í najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą 
leki, Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego 


chętnie zażywają go tak młodzi, jak starzy, i łatwo go trawią. W ostatnim roku zużyto go 
60.000 flaszek, co jest najlepszym dowodem Jego dobroci i ułubienia. Wiele poświadczeń 


orony. Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza 
składzie. 53 12 13 

następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 
Rynek gł. 13; 


Niedziela, 9 Lutego 1902. 


C. k. uprzyw. krajowa 
Fabryka likierów, rumu i octu 


M. Reicha następ. w Białej 


poszukuje rutynowanego buchaltera 
i korespondeuta w jednej osobie, wła- 
dającego biegle językiem polskim 1 nie- 
mieckim w słowie i piśmie. 189 3 3 


MAAAA 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 84 47 0 

Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
AE = = 


PIRKNOSĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 

nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 

które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, hiałą. 


HSAAAAA> A AAAAAAA 


NOWA REFORMA. 


Mako 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.* 

48 14 0 


„Edelraute* Eckerta 


19 dietetyozny 26 26 


Likier naturalny 


z ziół wysokich gór, destylo- 
wany, bardzo smaczny, wzma- 
* eniający żołądek. Na polowa- 
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 
napój orzezwiający. 
Najlepiej polecony 
środek domowy. 


ces. król. uprzywil. 


Fabryka Likierów 


Albert Eckert, Graz 


Kto chce 
dużo pieniędzy ? 


Miesięcznie do 1000 koron można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka, 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
G. 51 do Annoncen-Rureau des 
„Merkus**, Niirnberę, Wendel. 

strasse L. 238. 174 6 52 


ed użyciem. 


Prz 


we „Feeolina* 
Zapytajcie się 5 oe, własy 
nie jest najlep. koamety 


y? 
Najbardziej nieczy 
najbrzydsze ręce nabierają przez uży- 
Notyóznej delikatności I M7 eg i 
wanie „FEEOLI "łożonem z 42ch 


sta twarz 
natychmiast ary- 


„FEBOLINA* jest mydłem. = 
najszlachetniejszych 1 TAA zmarszczki i fałdy 
Zapewniamy, : 2026 czerwoność nosa 
ma twarzy, wągry, pPrySE"ULROLINY" znikają 
i t. d.— przy używaniu „F 
bez sladu. + najlepszy środek do 
„FEEOLINA“ stanowi na gpiększenia wio- 
pielegnowania, czyszczenia | £ łysieniu 
~ ñ - włosów, 
sów, zapobiega wypadaniu 
| chorobom głowy. | AR m i naj- 
UFEEOLINA" jest również najlep ębów. 
naturalniej. środkiem do siny: nie zamiast 
Kto „PEEOLINY* używa rega, 
mydła, pozostaje młodym i pię*"- 
Zobowiązujemy się pieniądze 
zwrócić, gdyby ktokolwiek Z wsp, 
nie był zadowolonym. Cena Sztu sto od je- 
K. 2'50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 E. > „5 n. Za 
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk zw)” 
pobraniem 60 h. więcej, 
Wysyła gł. skład M. FEITH, Wiet „, 11 0 
Mariahilferstraese 3S, I. piętro. - 


[05 damy uszczęśliwia 


delikatna, biała, rumiana cer* 
jakoteż twarz bez piegów | 0197 
czystości skór., a więc używ* 
bBergmann'a 
mydła liliowego 
wyrobu Bergmann'a i Spół 
w Dreżnie i Tetschen 1/Ł. 
Zna. i zey“). 
t i ochronny: „Dwaj górnicy 
Po 40 ct. za kawałek mają 
w KR na składzie: 1091 30 40 
AKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
p W. Redyk, Tin 
K. Wiszniewski, 
E. Heller, n 
F. Gralewski, » 
L. Rosenberg, » 
K. Jahr, 5 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopoth i Sp., »„ 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Rożnowski, 


Rud. Herliczka; 
w BOCHNI: Jan Michnik; 


w N. SĄCZU. R. Jakubowski apt., 
" St. Pawłowski apt., 


ych ziół. 


SERJ ESJESEJE 


M l. Kwieciński drg.; 
w PODGÓ : eciński drg.; 
w RZESZOW. L.W, S. Żurski apt.; 


A, Karpiński, apt., 
Ę J. Kołodziejowski, 


a Ad. Janukajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Hommé drg, 


Rostworowski K. H., Tandeta. (Poezye) ptas 5 
gga Adan, Poezye, w opraw A Soni głowach Chrystusa Pana 
elmaszy ; ES _ 


Tetmajer Przerwa Kazimierz. 


woje 


Wyspiański St. Kazimierz Wielki. 


876 1 3 
Bęczkowska-G: 
Bóg się rodzi. 
Bukowiecka 


Konczyński T. Śladem tęsknoty. Powieść 
Konopnicka M. Poezye w nowym układzie I. 


Matuszewski Ig. Słowacki i nowa sztuka. 


Michałowski J. J. Program narodowy i pr 


Mickiewicz Ad. Dziady. 
Moszyński J. Mowa do 


Przyborowski W. Przygo 


Zaleska-Saryusz Krystyna. Pejz 


Zaruski M. Sonety morskie. Sonety 


(siana G. Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Koron 


poleca: 
rot Wanda. W szponach. Powieść 
Opowiadanie hist. z powieści Wallacea 


Z. Żołnierz Dewetta. / pa 
Żorawskiego. Z 32 rycinami. Kartonowane . 


W oprawie płóciennej 


„Ben-Hur”. 


Chełmicki Z. Ks. Ojców naszych wiara święta. Katechizm przystępnie 


wyłożony i przykładami objaśniony . 
Kartonowane 3 


Fragmenty 
w oprawie płóciennej . . « : «+ ++ 3 0 00 * 
Poezye w nowym układzie. Ji. Helenica 
w oprawie płóciennej . . . . « - a: 5 

wski Wacław. Baśń puszczy białowieskiej. Poema 
wackiego w świetle poglądów estetyki 

krytyczno porównawcze . 


wodu artykułu Prof. Ochenkowskiego 
Sceny dramatyczne. 
J. E. Ks. biskupa pło 
s i syjskiej i polskiej. oraz OLE 
owi. Prano Adamka. Powieść historyczna 
z 6 rycinami. Kartonowane 1. <a ME 
w oprawie płóciennej . 


Wydał St. Wyspiański . 


dpowiedzi autora . 


łóciennej . - 
Ks. Nauki pasyjne. 
K ć Wrażenia. 

w oprawie płóciennej . - - © +, „nów (poezye) . - 
zyński Kazimierz. Z młodzieńczych Sno A i 
Wydano aR. drugie 

A z h noesduyą Wydanie g 

e DOL la I towarnia i Kraków. . 
Spotkanym w drodze wrażeniom | ludziom. 


Z wygnania. (Poezye) . północne. GL 


WARCHALOWSKI o jgergasee 18. 


Środek do farbowania włosów 


przez lekarzy został uznany za nieszkod 
szkodliwych metalicznych 


nieszk 


oraz brwi trwale, nie puszczając 
ciemno, szaro lub jasnawo. 


WODA BLON 


MOTOR 


do GAZU 


naczone. 


tnie odz e 
Ł kor wszelkich rękodzieł. 
a 


s, SEIDLER, fabryka motorów, 


Pierwszorzędne polecenia. 
Najtańsza si 


Wiedeń, 


prasie E, LINKA | 


hroniony) siĘ | 

a "REA gdyż nie zaa lec zk ` 

i i skór 

składników, jak ołów, miedź |? im w łodzi 3 

się ręczy, farbuje lag p ść kąpieli parowej, na ogarno, 

przy my > karton na próbę złr. I'—. 
o J 


EFFEKTOR 


odliwy, za co 


Wielki karton złr. 


do farbowania cie 
czwarta litra flasz 
opakowanie 


k i specyalista do farbowania włosów, 
Nr 19 (Ecke Plankengasse). x 


ka złr. 1'50. 


Przy przesyłce 20 centów za 


' DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 
Wszystkim tym, którzy przes zasiębienie lub przepełnienie * EH przes 
aa O Siea niejedaostajay tryb iyaa zabawiii się dolegii- 
wości żołądkowych, jak: l w 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wybora© lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za tecznicze 


uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wina ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 
wina ziołowego najczęściej już Myj aadku ay się 
qolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, wini, zdrowie naruszającemi srodkami. Oznaki, jak: Bol glowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie. nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często już po kilkarszowem piciu tego wina. „| 
+ i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 
r Zatwardzenie kólki, bicie serca, hezsennośc, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemeroi- 
daine) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie uiezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 


leci `F Są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
dnięcie z e sił gala Porenja się krwi i chorobliwego stanu wy- 
troby, Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wóńród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, czesto dogorywają powoli takie osoby. 

` Wino ziołowe daje osłabionemu ciaiu świeży impuls. BM" Wino ię” 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio nu trawienie i odzywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarznione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia: dowodzą tego liczne nznania podziękowania. 

Wina ziołowego* można dostać we flaszkach po 3 korony t 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach. Bocbni, Wiśniczu, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu | po f rubiu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Bedzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Panstwie Niemiecklem we fiaszkach no I marce 25 fen. I po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysiowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini 
cach, Katowicach, Mikożowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Anwniny, Świętochowicach, Rosbergu, Lipinie, Sząrleju, Niem. Piekarach. 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rospi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ui. Grodzka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro- Węgier. 


-DE Ostrzega się przed naśladownictwami! "SBĄ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego But” Huberta Ullricha. "WB 


Przez użycie w porę 


7% papierów młodego przyjaciela Janka 


(Modernizm). Twórczość Sło- 
nowoczesnej. Studyum 


zeobrażenia społeczne. Z po- 
„Nasze położenie i zadania” 


ckiego, Z dołączeniem gło- 


dla młodzieży 


Y .PETROLINY 


Cenniki opłatnie. 


2:60) 


1-3) |Podarek dla polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa 


| - - + a KJ . . . 
4- | Wydanie wytworne w dużym formacie — z illnstracyami i barwną okładką. 


168 8 10 


mnych włosów na złocisty kolor — jedna 


115 Lo 10 


BE” 


pe około 


najbliższe ciągnienie już 14 stycznia, I lutego 1902 itd. 
a grupa z natychmiastowem prawem gry po złożeniu 


Gł. Wygr w Każdym roku: | 


przedstawia następująca polecenia godn 


CiagniGNIA tej grupy: 
14 styoznia 
- 1 lutego 
15 Intego 

1 marca 

1 maja 
13 maja 
15 maja 
15 maja 


Wo 2 


Pierwszą ratę zaleca się przesłać przekazem. Dalsze s 


| EDWARD URBAN, Berno, 


Z pinami- CE: A> TR 
„Szkoły ludowej.“ 


Cena I złr. z przesyłką 1 złr. 10 cent. 


telefon Nr. 452. 


342 


na dzieci wrzesińskie! 


Nr. 33. 5 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, Rynek główny l. 17.) 


15 0 


Połowę czystego dochodu przeznacza Księgarnia 


Loterya n podróż. 


©«łównych wygranych 5 Głównych wygranych | 


Podróże dla przyjemności z całem bezpłatnem utrzymaniem. 


Tylko podróże dla przyjemności. 
I. Główna wygrana: 


zeałem bezpłatnem utrzymaniem. 


Los 2 korony Los. 


Ciagnienie nieodwołalnie 15 lipca 1902 r. 


wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach 


za prowizyą. -— Prospekty za darmo. 434 


Główna sprzedaż: Wiedeń, I, Wipplingerstr. 2 


YA e loteryi na podróż kupuje się za opustem 


Int. Reise-Bursau Schenker & Co., Wien, I., Schottenring 3 u. Kohimarkt 1. 


===" 


jakoteż do innych zamorskich krajów 


S 


Pobocznych wygranych S O>. Q OQ O Pobocznych wygranych 


podróż naokoło ziemi 


Nabyć można w każdem biurze podróży, w kantorach 


Poszukuje się właścicieli handli i trafikantów jako odprzedających 


2 12 


Ś 


10" ,. 


przeprawia EK NAJTANIEJ "ZĘ powszechnie znana firma 


B. Karisberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15. 


agentów okrętowych! "BĘ 160 9 


WIELKI KRACH! 


A mele wynag $ l 
| cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 
bardzo dobrych noży stołowych o prawdziyie angielskich ostrzach, 
ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
łyżek, 
łyżeczek do kawy, 
chochle, 
4 n A chochelke do mleka, 
angielskich spodeczków Vietoria, 
efektowne lichtarze stołowe, 
sitko dv herbaty, 
bardzo piękno sitko do cukru, 


n p » 
” » T 


n " 


= m— LO: = NTE Z 
s 


bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactwie, 


bez j 
nosCl 


A. RIRSCHBERGS* 


Wien, ll., Rembrandstrasse 19,11. — Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 


syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. 


Lubaczów, (alicy a. Babić, kapitan. 


GRUPA B 


Ogólna główną wygraną w jednym roku 


PA KOKON MĄ 


tej i 2ej raty. 
3", los ziemski, I. emisya 
udział gry, 


Tę grupę można otrzymać na 


goznych PO Æ korony. 


35 


miesięcznych 


Proszek do czyszczenia 10 ct. Er 
i ki j kruszec hygieniczny), Poz 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kr yE ) e + 
Wyciąg z listów uznania: 389 3 0 s 


s 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- % 
dre? 


Nim kto kupi kartę okrętową. niech porówna moje ceny z cenami 


10 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu Za 
rodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można Je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amervkań 
tentowane srebro Jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 


tskie pa- 


obowiązuję Się „publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pien dze 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s 
i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się 


ob- 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 


łndzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Naby* można tylko u firmy 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi 
Z przysłanej zastawy jestem hardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 


= 15 ciągnień rocznie! = 


ośmiuset tysięcy "TBĘ 


1 sierpnia x Frk. 100.000 Lir. 20.000 
16 sierpnia Włoski los czerw. krzyża, |Lir. 20.000 Kor. 90.000 
rzesnia > 
13 września | Węgier. los czerw. krzyża, (kor. 40.000 Frk. 78.000 
E aerei los toaz A CE M: 
: Ź . 25. „ 40.00 
16 listopada | Serbski na państwowy Kor. 90.008 Kor. 90.000 
z r. 1888. Kor. 30.000 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. 


kasę oszczędności. 


we własnym 


płaty następują przez pocztową 
143 10 10 


Grosser Platz Nr. 25, 


domu. 


Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. — Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka. 


a 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 1560 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Wózek 


dworski, lekki, moeny, mogący służyć swoją 
kolejką na drogi polne i do polowania, z wj- 
godnemi siedzeniami na 6 osób, z dyszlami 
na jednego i parę koni, zupełnie nowy, 
na resorach, ma za 180 złr. do sprzedania, 
i wiele innych powozów w bardzo dobrym 
stanie w konoesyonowanyoh składach 
z powozami używanemi St. Cyrankiewioza 
w Krakowie przy ul. Brackiej L. 9 i ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru. gdzie 
około 30 sztuk odrestaurowanych gruntownie, 
kupować można po wyjątkowo niskich cenach, 
jak: Karetki od 150 złr., Powoziki pół- 
kryte i otwarte, na jednego i parę koni, od 
175 złr, Kuozer faeton z budą i bez budy 
od 160 złr.: Cyganki, Kabryolety, Gigi. 
Najtyozanki. Bryczki, Tarantasy, Wóz- 
| ki nowe ma resorach od 150 złr. i w. innych, 


lakierowane z zakładzie p. Jana Rausza. — 
Właściciel mieszka przy ul. św. Jana 30, part. 


27750 


l pm. 


Stała rzetelna sprzedaż 
410 szlachetnych 36 


EK PSÓW 
rasowych 


wszelkiego gatunku, od 
najmniejszych  karzełków 
aż do największych ol- 
brzymów u Wacława Fuchsa 
w Pradze, Klamovka. 
Illustrow. katalogi darmo. 


- OGŁOSZENIE. 


W kraj. szkole ogrodniczej w Tarno- 
wie rozpoczyna się rok szkolny 1902 3 
w pierwszych dniach kwietnia 1902 r. 

(elem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest: teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie młodzieży na ogro- 
dników. uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być każdy kan- 
dydat przyjęty, który: 1) wykaże się. 
że przynajmniej 15 rok życia ukończył, 
że odbył z dobrym postępem obowiąz- 
kową naukę w szkole ludowej — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i nienagannych obyczajów; 2) w termi- 
nie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży 
egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czyli kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty nmysłowo, ażeby mógł korzy- 
stać z nauk w tej szkole udzielanych. 

Kandydaci. którzy odbyli przynaj- 
mniej jednoroczną praktykę ogrodni- 
czą, a uczynią zadość powyż wymie- 
nionym warunkom, mają pierwszeństwo 
do przyjęcia przed innymi. 

Koszta ntrzymania ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 330 koron w. a. rocznie, 
Synowie ubogich rodziców mogą być 
przyjęci na koszt funduszu krajowego. 

„Każdy wstępnjący do zakładu powi- 
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do dnia 15 marca 1902 r. do 
Dyrekcyvi krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie. która na żądanie ndzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 46! 2 3 


Węgle Niweckie 


z kopalń 


Towarzystwa Sosnowieckiego 
w Królestwie Polskiem 


równające się najlepszym mar- 
kom pruskim, sprzedaje eałemi 
wagonami po cenach kon- 
kurencyjnych. 153 3 5 
Adolf Scherer w Krakowie. 
ul. Starowiślna L. 8. 


Dla cierpiących na gardło I pięrgi 


ordynnje 


w Lussin piccolo 


zimowej stacyi klimatycznej, z jedne- 
stajnym. bardzo łagodnym klimatem, 
lekarz polski 170 15 1% 


Dr Franciszek Wobr 


i udziela wszelkich wyjaśnień. 


„ Aptekarza Schneid'a | 
ZIOŁKA przeciw i 
kaszlowi ' 

į proszek przeciw KATAROWI 


z apteki św. Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, usmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardłe.— Proszki 50 cr 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). l ocztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 


Wimmergasse 33, 
Skład w Krakowie: Apteka 


Heliera „pod Słoniem.* 


Zwraoać uwage na znak oohronny 
apteki sw. Jerzego. 156 88 


Ogłoszenie to wyciąć i zachować. 


zz w u 


| U.ezcowy" 4 a= 


6 Nr 38. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 9 Lutego 1902. 


Gramatyka języka hebrajskiego 


z ćwiczeniami i wypisami z Pisma 
święt., ułożył S. Schenhak. Część I. 
2 kor., część II. kor. 180. 


Historya Żydów >" 


(mniejsza) przez profes. Graetza, 
przełożył Schenhak. Tom I. 4 kor. 


Skład gł. w Księgarni 


J. M. Himmelblaua 


w Krakowie, ul. Wiślna 10. 


Podziękowanie. 


WPanu Drowi medycyny Kzyde- 
rowi Chotinerowi. za troskliwą 
opiekę, jaką otaczał naszą matkę pod- 
czas jej niebezpiecznej choroby, i za 
szczęśliwe przywrócenie jej zdrowia, 
składamy serdeczne podziękowanie. 


506 Bracia Flasżowie. 


| Podziękowanie. 


Rodzice $. p. Adama Barcika 
składają Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szanownej Publiczności oraz Kole- 
gom zmarłego serdeczne podzięko- 
wanie za liczny współudział w ob- 


rzędzie pogrzebowym. 519 
Jasło, dnia 7 lutego 1902 r. 
Barcikowie. 


Panna lat 19, władająca języ- 
kiem polskim i niemie- 
ckim. poszukuje zajęcia. — Zgłosz. pod 
H. F. poste restante Kraków. 507 1 2 


» z ukończoną IV. kl. realną, 
Uczeń poszukuje jakiegokolwiek 


zajęcia biurowego. — Zgłosz. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ pod 518. 


Sztachety laSowe, 


korowane, sosnowe, w grubościach | * 


3 do 7 cm., w długościach 1, 1:5 
i 2 m., znakomity materyał do ogro- 
dzeń. ma do zbycia przy większych 
zamówieniach wagonami, przy za- 
mówieniach mniejszych podwodami, 
Nadleśnictwo dóbr hrabstwa 
Tenczyńskiego w Tenczynku, 
p. Krzeszowice. 516 1 6 


F. E. Zajaczek i Lankogz 


poleca 


Sukna i Sieraczki m liberyę, 


knego i szybkiego pisma. 


tryesteńskie. 


Przedgciółki i Chodniki 


Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie. 


Pantofelki domowe 


Perfumy I Mydła 


z pierwszorzędnych 


oraz krajowe. 


Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików 
kolorowych. — Lakier mieniący na obuwie. 


Smarowidła na obuwia. 397 30 


Lakier na kalosze. 


Rynek 37, linia A-B — polecają najtaniej: 


Wodę kolońską 


prawdziwą i krajową. 


Pulty 


angielskie, francuskie 


Sminki teatralne. włosów. 


210 6 18 


Słuchacz filozotii II r. 
poszukuje lekcyj w Krakowie 
Adres: St. C. ul. Czysta 6, parter. 


360 4 4 


Udzielam gruntownie . 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka, 
niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
122 11 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 


FTA 


K. Zieliński, 


pokrycia powoz. i wózków, | mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 


m bundy i burki. 
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 

angielskie. 


poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 


Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia“ 


Kooe, Derki, Filoe dywanowe, Flanele od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 


wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 469 1 0 
Składy 


dia sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


FE I LI ZA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKI KIpDIECZNEGO 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 
wydaje 


U 1 10 

Poi 4:0 Asygnaty kasowe, 
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 

bieżąc.. oprocentowując takowe po 

4.'/.%/: 194 1 22 

przyjmuje depozyta wartościo- 

we do przechowania, udziela za- 

liczki na papiery wartościowe i 

uskutecznia zlecenia na zakupno | 

lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 
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2 10, 


Ulica Grodzka l. 9. 
NOWOŚĆ! 455 2 4 


FOTO - PLASTIKON 


X) 


Obrazy i oświe- 
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 


pod nową sta- 
ranną dyrekcyą 
Otwarte 


codziennie od PARYSKIM, 
I0ej rano do 9ej jeszcze tutaj nie 
wieczór. widzianym. 


Od 9 do 15 lutego 1902 r. 


y : malownicza podróż do 
Kr amna, Lublany i miejsc ką- 


pielowych: Stein, Alp, Gotsohee 
i Adelsberg. 


na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 


odwrotna pocztą. 


optycznych, urządzoną podług systemu 
imetrycznego. 


rem, Głramofony po 120 kor, Wałki 
w Krakowie, ul. Bracka L. 5,| do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,| do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 


nych artystów. 
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 


Zamówienia lub reperacye z prowincyt 
Posiada własną szlifiernię da szkieł 


45 11 0 


w oryginalnych paczkach. 
DE Cenniki za darmo i opłatnie. 


p Palniki naftowe żarowe 


Nafta żarowa 


Linylępy Reim i Spółka w Krakowie 


DZcZO(BCZKI d0 
ZGDÓW. 


z Linoleum, cerutowe fabryk: Pae i krajowe. i Patentu 
japońskie i kokosowe Roger i Gallet — Ed. PW wss." Wyder brylantowy na | Szczoteczki do paznogci. „Largiadera.” | 
ny Tr 1 Pinaud — Houbigant — 7 dy włosy. Gąbki toaletowe. SM i 
Rogóżki 15 Wodę do włosów. yi l ą 
i . Gelle Freres — Violet — a, oe ©. Puszki i Łabędziki ieni e e 
kokosowe, żelazne i Piver — Delettrez — So- Ko Pa i Proszki do ma Ręk R izMóy Siłomierze 
OR r . > Bi 0 Z Ów. A W AaWICZKI c 3 
opkowe A Fyi i hE, e A Saszetki w różnych ciała. sprężynowe 
CERATY bin — J. Gosnell i Sp. —| Glicerynę i Larolinę zapachach. Gąbki gumowe 
na stoły i meble. A.T. Pears — Thee Croon toaletową. Farby do farbowania j do mycia. 


Rozpylacze do perfum. 


Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Przyrządy 
lekarskie. — Papier klosetowy. TENNISY 


Srodki do odświeżania powietrza w pokojach. 


Propali 
CIMNASIYCZIE 


Whitchy Exerciser 


Herkules. 


a )) 


stołowe. 


Jedyna, wprost z plantaoyj pochodząca 


m ME Wysyłka na prowinoyę. "ZĘ 


 Senzacyjna Nowość! ; 


zastosować, eksplozya i kopcenie na zewnątrz wykluczone; 


model 1902, o płomieniu ga- 


Piecyki naftowe hygieniczne, nry. 


ow) przewyższające 
tychczasowe wszystkie, bez wydzielania kopcia i swądu; 


wonne światło -— Cena bardzo umiarkowana; 
POLECA 


Dra 6. Olszewskiego filia naftowa, Kraków, ul. Bracka 7. 


Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 
(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
poleca: 

«dachówki tłoczone i ciągnięte, 
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 


179 1 24 Zarząd. 


SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 


z piarwszorzędnych światowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. 


Orroroo 


H. klasa 


z BO aa$ 


n 


wrotem: 
II. 5 
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CREIS 


C DT TL Ir ALD 


KOLOLO Or GAAGA AAAG 


Krakowska Spółka Tramwajowa. 


Ceny jazdy na liniach kolei elektrycznej w Krakowie: 


I. klasa na całej przestrzeni od Mostu Podgórskiego do Dworca Kolei żelaznej, oraz 
do Parku Krakowskiego tam lub napowrót 


Zeszyt obejmujący 50 kart I. klasy kosztuje 


Karty dla dzieci szkolnych (uprawniające do 2-razowej jazdy dziennie, tam i z po- 


I. klasa miesięcznie 


Ruch rozpoczyna się od M 


. kor. "16 
—:10 

T.— 
5 4:50 
n wa 
» y= 


ostu Podgórskiego o godz. Gej rano, a kończy się o godz. 10'15 
wieczór, wozem idącym od dworca kolejowego. — Do Parku Krakowskiego odchodzi pierwszy wóz 
z Rynku o godz. 6:45 rano, ostatni wóz powraca od strony Parku o godz. 9:48 wieczorem. — 
Oznaką ostatniego kursu są niebieskie światła latarni z tyłu wozu. 

Zeszyty blokowe i karty dla dzieci szkolnych nabywać można w kantorze p. Augusta 
Raczyńskiego w Krakowie, Rynek, linia A-B. 
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DYBEKRCY AMA. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


0:9:9:6:9:9:9:6:$:$:$x$ 


CIEY LON 


ze siatką Auera, o sile do 85 świec 
norm., dające się do każdej lampy 


do- 


Dra 8. Olszewskiego, zupełnie niezapalny, kryształowy 
gatunek nafty, daje w każdej lampie wspaniałe beż- 
509 1 3 


Największy skład maszyn do szycia i haftu 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shusle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
4170 


Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 
tówką 100/, taniej, Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 


Li 
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G. A. Marinitsch, 


COLOMBO (Ceylon) i 
WIEDEN, IV., Paulanergasse 10. 


We wszystkich księgarniach sprze- 
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki jezy- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


Samouczek: 


Polsko-Niemiecki kurs wstępny (Ele- 
mentarz) po 18, 36 i 60 ct. Kurs I-szy 

90 ct., kurs Il-gi złr. 240. 

Polsko - Francuski kurs I-szy złr. 1.80, 
kurs II-gi złr. 480. — Gramatyka Pol- 
sko -Francuska zir. 1'80. 

Polsko - Angielski kurs l-szy złr. 
kurs II-gi złr. 1'80 

Polsko - Ruski I-szy kurs złr. 210, II-gi 
kurs złr. 2'70. 
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Potrzebna Angielka i Polka 


z dobrą muzyką, niemiec. i franc. językiem. 
Biuro nauozyoielkie Stefanli Szurek 
w Krakowie, ul. św. Jana 18. 429 4 4 


Wyroby Jarosławskiej Fabryki 
biszkoptów i pierników 
nietylko nie są gorsze od wyrobów 
fabryk niemieckich, wiedeńskich, wę- 
gierskich, W nas dotychczas — mimo 
tylu nawoływań o przemyśle krajo- 
wym — W handlach polecanych i za- 
prowadzonych. leez są stanow- 
cze z daleko lepszych naszych 
krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimy porównać masz wyrób z wy- 
robami fabryk pozakrajowych. 
Szanow. Publiczność, interesującą się 
przemysłem krajowym, prosimy przy 
zakupnie pieczyw luksusowych żądać 
wyraźnie i stanowczo Wyrobów Jaro- 
sławskiej fabryki biszkoptów i pierni- 
ków i uważać na markę ochron, ył” 


40120 
Cesarsk. i król. nadw. dostawca 
Stanisław Gurgul w Krakowie. 


Pierwsze i najlepsze żródło do nabywania miodu 
i wosku na ŚWiece. 

Prawdziwe, za co Się TĘCZY, czyste 
świece woskowe 
żółty i biały wosk pszczelny, 
Miód różany 
w puszkach blaszanych po  k$., 78.1 kg. 60 ot., 
puszka 30 ct. Wyborny MIÓD PRASNY w stoj- 
kach szklanych po 50 ct., bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe, Wy. 
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Dla pp- Pszczolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienia pszczół i miód czysty w be- 
czułkach po 60 kg. i w mniejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIÓD PLASTRÓWY W baryłkach 

po 150 i 500 klgr 114810 > 


Amerykański Przewoduik z rozmówka- z d kraińsk 
; RA LA z Prawdziwa, za co się ręczy, STAINSKA JĄ- 
mi angielskiemi 75 ct. | 108 10 2 [ŁDWCOWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, litr po 
Główny skład w Księgarni Dra Wład. 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecane 


Miłkowskiego w Krakowie. Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


28 Walne Zgromadzenie 
CZŁONKÓW 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 


Stowarzyszyszenia zarejestrowanego z 
odbędzie się dnia 25 lutego 1902 r. o godz. 10 przed południem. 
Porządek dzienny: 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901. 
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wnioski: 
ay na przyjecie"*sprawozdania i udziełenie Dyrekcyt absolutorynm: 
b) co do rozdziału czystego zysku za rok 1901. 
3. Przedłożenie zmiany statutu i regulaminu przez wybraną już Ko- 
misyę statutową. 
4. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
5. Wnioski członków. 


nieograniczona poręką. 


— 


W razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie następuego dnia 

to jest 27 lutego b. r. o godzinie 10 przed południem (paragraf 13). 
Brzesko, dnia 8 lutego 1902 r. 

Dyrektor: K. Niwieki. 


515 
Prezes: Jan Götz Okocimski, 


KAPTOLINA 


przeciw wypadaniu i na porost włosów. — Cena 2 korony, 


J. Ihnatoxwicz, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul — 83 Li = 
Praemyśł,ul. Franciszkańska Nr 24. 10 0 


WIRE WARE WWWWW WEF 


t W. Adamowicza 
1 w Brodaoh na pogr" CZU r,yjskiem. 120 


l funt .„Familijnej“ bardzo BE +; 20. + złe. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ * <> opak., najlepszej 2.50 
5 1 funt „Imperial“ cesarskiej, W *') 4 alnem opakowaniu 3,5y 
171747, 0. 1 funt „Okruchów* z najleps5"> “erbat kwiatowych , 1-20 

© Herbata z Brodów! © Kawa Ceylon znakomita, franco * kilo „ , « = + . 9— 


Padaczka uleczona! 


Od 16 lat doznawał mój, obecnie 20 lat mający syn, strasznych napadów epileptycznych, 
pomimo wysiłków najwybitniejszych lekarzy. Bliski zwątpienia, uczyniłem "moi ostatnią 
próbę u p. Dra Soh. H. Berdaocha, specyalisty, Lugos, Panat, i syn MoJ jest dzisiaj 
zupełnie wyleczony, s ja składam zbawcy mego dziecka tysląckrotną e ikke, 901 6 O 
| Wilhelm Sohiessler, król. węg. 54. PSzekutor, DEUSTALugos, 


PERFUMERYA ZENO & CO. 
NADWORNI DOSTAWCY, 
Wiedeń, I., Graben Nr. 7, 
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych 
perfum i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure). | 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów ý do 
paznokci w każdym gatunku. 
BAK Jako osobliwość domu poleca firma swą słynną 


i znaną jako wyborną Eau de Cologne Zeno 
porRGE 2, 4 G,14 i T69R. 856 4 10 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


, 


